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Walka o tani chleb 


Podczas sezonu wielkiej polityki, w którym 
rozgrywają się walki o ustrój państwa, nie 
wolno zapominać o troskach codziennych. któ- 
re — co każdy potwierdzi — więcej uciskają 
i dlatego więcej interesują ogół aniżel! wielkie 
rzeczy polityczne. Każdy przyzna, że np. spra- 
wa ceny chleba jest dla magy ludności zagad- 
nieniem bardziej bezpośredniem aniżeli tó, co 
się dzieje w Genewie na sesji Rady Ligi naro- 
dów. A zainteresowanie to wzrasta w miarę, 
jak ludność się przekonuje, że chleb nietylko 
okazuje tendencję do podrożenia, ale faktycz- 
nie już podrożał i kaźdy z obawą oblicza, o ile 
realnie jego zarobek wskutek tego się zmniej; 
szy. 

W ostatnich dalach zanotowałiśmy już do- 
konane podrożenie chleba w Łodzi i Lwowie 
oraz próbę zrobienia tegosamego w Krakowie. 
Dla zajmujących sią sprawami aprawizacyjne- 
mi kwestja ceny chleba już jest przesądzoną 
w sensie tym, że podrożenie jest pewne. Jeżeli, 
jak ostatnie informacje podają, mąka podrożała 
o 2'50 da 3 zł. za 100 kg., padrożenie chleba 
jest tego koniecznem następstwem. Co na to 
p. minister spraw wewnętrznych, który cenie 
chleba, zupelnie słusznie; poświęca baczną u- 
wagę? Owszem, władze admimstracyjne, t. |. 
resort p. ministra spraw wewnętrznych — jak 
donoszą — otrzymały połecenie śledzenia 
zmiany cen chleba i to w tym celu, aby żąda- 
nia piekarzy nie były nadmierne. A więc kam. 
petertne władze już pogodziły się z myślą, że 
podwyżka cen jest niemmiknioną, a dbają tylko 
o to, aby ta podwyżka nie przedstawiała się 


zbyt rażąco. 


w specjalmem zajmowani!! tą sprawą. Ona 


jest przecież tą władzą, która z urzędu zajmuje ` 


się sprawą aprowizacji kraju i ona jest tą wła- 
dzą, która zainicjowała i przeprowadziła akcję 
utworzenia rezerw zbożowych. Czyż nie było 
obowiązkiem tej władzy interwenjować, gdy 
p. minister skarbu wydał rozporządzenie o znie 
sleniu zakazu WYWOZU żyta, a potem uzupełnił 
to rozporządzenie druglem, podwyższającem 
komyngsnt wywożowy? Przekonaliśmy się 
przecież, że ruch zwyżkowy na żyto stoi w 
ścisłym związku z temi właśnie Tozporządze- 
niami, tj że ziemianie. mając wolną drogę na 
rynki zagraniczne. zaniedbali krajowe, wywo- 
łując przez to brak towaru i wyższe ceny. 
Dlaczego ziemianie nie mieliby korzystać z 
okazji, która im wprost pcha stę do ręki? La- 
menty ich o upadku rolnictwa znajdują odpo- 
wiedni odgłos — w bankach państwowych, w 
polityce podatkowej, W polityce aprowizacyj- 
nel i w orderach. Dochodzi przecież do tego, 
że rząd własnoręcznie zamierza konkurować 
z ziemianami w wyWCZIE Zyta mianowicie 
przez naruszenie nagromadzonych rezerw! Ta- 
kiego zbiorowego ataku ludność nie wytrzyma: 
kieszenie wielkich rolnikow, pośredników, mły- 
narzy 1 piekarzy napęczniEJą, ludność zaś zo- 
stanie wpędzona w jeszcze większą nędzę. 
Podrożenie chleba wyradza SIĘ w tem więk- 
szą kięskę, Ileże równocześcić w niesłychany 
sposób drożeją ziemniaki- skutek mrozów 


wielkie tch ilości wymarzły; co pozostało, 
sprzedaje się obecnie na wagę złota — po 30 | 
groszy za kilogram w sprzedaży detajlicznej. | 
Dziś mało kto ma jeszcze coś z zapasów zi- | 
mowych: w miastach kupuje się ziemniaki w 
sklepiku, a cena 30 gr. jest nie do zniesienia dla | 
tych — jest ich ogromna moc — którzy wy- | 
łącznie albo przeważnie ziemniakami się žy- | 
wią. To wszystko razem jest dopiero przy- | 
grywką do tego, co nas czeka w następnych, 
zawsze gorszych miesiącach. Przy obecnej po- | 
lityce aprowizacyjnej można być pewnym, że 
przednowek będzie niezwykle żki nawet 
dla tych, którzy jeszcze zarabiają.  * l 
Zdaje się. że na podrożeniu chleba nie skań- l 
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czy się zbliżająca się klęska. Cukrownicy tak- 
że twierdzą, że już zbyt długo cena ich pro- 
duktu utrzymuje się na jednym poziomie i pla- 
nmują podwyżkę 8 do 10 groszy na kilogramnie. 
Właściwie to nawet nie twierdzą, że cena 
obecna nie daje im odpowiedniego zarobku; 
chcą oni podwyżki na to, aby móc cukier wy- 
wozić po zniżomej cenie, gdyż na rynku świa- 
towym cukier ckazuje tendencję zmiżkową. 
Na to, aby Anglicy mogli spożywać polski cu- 
kier, musimy w kraju drożej za ten niezbędny 
artykuł płacić. Czy rząd zgodzi się na tę kom- 
binację? Wszystkiego można się obawiać: 
wszystkiego można się spodziewać dla wiel- 
kiego celu: zrównoważenia bilansu handlowe- 
ga. Od tego mamy zboże, cukier, węgiel, drze- 
wm, aby zagranica je kupowała ze szkodą dla 
konsumentów krajowych. 


Niefortunny zasiłek mrozowy dla kolejarzy 


Zarząd giówny ZZK pisze nam: 

W prasie cadzienucj ubiezlych tygodni nieje- 
dnokrotwie poruszano sprawę niezwykłej oliarno- 
ści i wprost bohaterskiego poświęcenia kolejarzy. 
którzy podczis największych mrozów, z uaraże- 
niem wlasnego zdrowia * życia peinih ubowiązki 
służbowe. nie opuszczając miino najgorszych wa- 
runków swych posierunków służbowych. Wśród 
poszczególnych działów służbowych kolejnictwa, ; 
które toczyły walkę z nu:etblaganym mrozem, na- 
równi z pracownikami ruchu i stacyjnymi — po- 
stawić należy pracowników wydziału mechanicz- 
nego, zatrudnionych przy hieżącej naprawie wa- 
gonów i parowozów. 

Zatrudnieni oni bowiem są częstokroć pod go- 
łem niebem, a jei w budynkach, ta tak „prze- 
wiewnyci”, że ws je ubniżenie się teniperatury 
dotkliwie odczuwaja. Pracownicy ci nie korzysta- 


Wladza administracyjna ma wielki interes i la, jak inne działy służby z ciepłej odzieży. Przy 


pracy mają do czynienia wyłącznie z żelazem. 
Przy niskich placach, które są ich udzialem jako 
pracowników nieetiatowych, mają onl organizmy 
wyczerpane nieustannem niedojadaniemm, a praco- 
wać muszą z ogromnem natężeniem, gdyż wszyst- 
kie ich prace, szczegółnie w okresie minionych ka- 
tastrofalnych mrozów — są kwalifikowane jako 
terminowe. 

Gdy się zważy te wszystkie okoliczności — na- | 
leżałoby przypuszczać, że praca i w;silki dla do- | 
bra państwa ze strony warsztatowców powinny 
znależć należytą ocenę ze strony administracji ko- 
lejowej jako bezpośredniego i naibliższezo obser- 
watora ich pracy. 

Ostatnie jednak rozporządzenie ministerstwa ko- 
munikacji wydane w wykonamu oduośnej uchwa- 
ty Rady ministrów o wyplacie t. zw. „zasiłku mro- | 
zowego” — jest zaprzeczeniem sprawiedliwej o- 
ceny pracy warsztatowców. Upoważniając bowiem 


dyrekcje kolejowe do wypłacenia jednorazowego | 
| zasilku poszczególnym kalezoriom pracowniczym, | 


rozporządzenie to prawie zupełnie pomija praco- 
witików wydziału mechanicznego- 

To też wiadomość o tak niesprawiedliwem za- 
rządzeniu ministerstwa wywołała ogromne roz. 
zoryczenie wśród pracowników wydziału mecha. 
nicznego. 

Wyrazem tego niezadowoleme bylo chwilowe 
przerwanle pracy w parowozowni Warszawa - 
Główna - Osohowa, w dniu 8 bin. H 

Równocześnie w tym samym dniu klasowy Zw. 
Kolejarzy (ZZK) interwenjowa! w tej sprawie u 
władz kolejowych. Czlonkowie wydzialu wyko- 
nawczego zarządu głównego ZZK tow. Mastek i 


Odrobina — po odbyciu konferencii z delegatami 
pracowników i miejscowemi władzami kolejowe- 
mi — udali się do naczelnika wydziału mechanicz- 
nego, p. inż. Czarkowskiego. przedkladając mu żą- 


' danie pracowników obięcia ich wspomnianym do- 


datkiem. 

, P. inż. Czarkowski oświadczył, że o iermencie. 
stóry powstał wśród pracowników działu pato- 
wozowego i wagonowego — jest połniormowany, 
lecz iako wykonawca rozporządzeń władzy prze- 
ložnej, spelaiać musi ściśle jej rozporządzemia i 
żadnych zmian w rozporządzeniu samodzielnie czy- 
mé nie możę. Dodal jednak, że osobiście uważa 
za p.żądane rozszerzenie omawianego rozporzą- 
dzenia na wszystkich pracowników, którzy w u- 
bległych tygodniach pełnili pracę na mrozie, R. 
naczaśnie przyrzekl p. Czarkowski, iż postulaty 
pracowników wydziału mechanicznego będą imic- 
zwłocznie zakomunikowane prezesowi dyrekcf z 
propozycją natychmiastowego .odniesiemia się w 
drodze służbowej do ministerstwa komunikacii. 

W sprawie obięcia 1em rozporządzeniem praco- 
wmków wydzialii mechanicznego, którzy w czasie 
mrozów pelnifi w szczególnie ciężkich warunkach 
służbę we wszystkich dyrekcjach — udali się rów- 
nież w dniu wczorajszym do ministerstwa komu- 
iżkacji w inteniu Zarządu Głównego ZZK, tow. 
prezes poseł Kuryłowicz i wiceprezes tow. Ma- 
stek. Uzyskana została narazie odpowiedź, że p. 
minister komunikacH odnosi się przychylnie da tej 
sprawy i rozstrzygnie ją w najhliższych dniach. 
O ostatecznym wyniku akcji ZZK poinformujemy 
naszych czytelników. 


Zamach angielski 
na 8-godzinny czas pracy 


Genewa, 12 marca (PAT). Wczoraj na posiedze- 
niu Rady administracyjnei międzynarodowego bit- 
ra pracy rozpoczela się debata nad sprawą ewen- 
tualnej rewizji konwencii waszyngtońskiej o 8-go- 
dzinnym dniu pracy. Przedstawiciel Francji tow. 
Jouhaux | przedstawiciel Belgii tow. Mertens prze- 
ciwstawili się energicznie propozycji rządu anziel- 
skiego. Przedstawiciel rządu miemieckiego minister 
pracy tow. Wissel oświadczył, że calkowita re= 
wizja konwench byłaby nader niewygodna dla 
Rzeszy, uważa jednak, że należy pomóc Anzlii i 
umożliwić jej ratyfikację konwencji. Proponuje on 
przeprowadzenie rewizń konwencji na podstawie 
protokoła londyńskiego z roku 1926, który pre- 
cyzuje i interpretuje niektóre punkty konwencji. 
Podobne stanowisko zajął francuski minister pra- 
cy Loucheur. W imieniu grupy pracodawców w 
Radzie administracyjne Vogel (Niemcy) przyłą- 
czył się do propozycji angielskiej. 
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Sprawy szkolne i nauczycielskie 


W dniu | marca tb. prezydinm Zarządn gkówne- 
£o Związku zawodowego nauczycielstwa polskich 
szkół średnich w osobach pos. Marji Jaworskiej i 
tow. pos. dr. A. Próchnika odbyło konterencję z p. 
wiceministrem W. R. i O. P. SI. Czerwińskm w 
sprawadh następujących: 

1) Delegacja. poruszałąc sprawę ostatniego ze- 
rządzenia ministra oświaty, zwrócha uwagę, że 
w całym szeregu mlełscawośći, gdzie młodzież 
przyjeżdża do szkoły lub gdzie mleszka daleko, 
nle hedzie mogła uczęszczać na przedmioty nada- 
bowiązkowe, o ile będą odbywać sią w popolu- 
dowych godzinach. 

P. wicennnister oświadczył, że zdaje sobie z tej 
rzeczy dobrze sprawę, że jednak zarządzenie o 
(fhywaniu tycli godzin popoluóniu nie jest obd: 
wiązkowce — w zarządzeniu jest zaznaczówie, że 


aby przy dalszej pracy nad uzgodnieniem progra- 
mów organizucje nauczycielskie zostały do wspól- 
pracy powołane. 

P. wiceminister oświadczył, że uznaje zasadę te 
za sluszną. Jednakowoż wobec pośniechu, jaklego 
sprawa fa wymaga, gdyż skutkiem ozgodulenia 
planów godzin nie można zbyt długo zwlekać z 
uzgodnieniem programów, wątpi. czy ministerstwo 
hędzie mcgło w zbyt szerokim zakresie zasade te 


i spełnić. P- wiconinwter przypuszcza jednak, żo po 


ułożeniu: programów, a przed ich ogłoszeniem bę- 
dzie możłtwe zwrócenie się o opinię do organiza- 
cy] nauczycielskich. 

3) Delegacja podniosła, że szkoły prywatne, ko- 
rzysłając z zarządzenia, alci wbrew jego intencji, 


' fuż obecnie obniżała płace nauczycielskie, | prosi- 


winto lak się dziać w miarę możności. Na propo- A 


zycię delegaci p. wkominisier oświadczył goto- 
wosé wyjaśnienia tej okoliczności w specjalnym 
okóbiiku. 

2) Delegacja, wyrażając żal. że w sprawie gza- 
rządzenia nie zasiągmięto opii! organtzacyj za- 


wodowyoh nauczyciekstwa, prosi p. wiceministra, | 


ła o wydanie odpowledniezo okókn:ka, analogicznie 
do okólnika p. inkiistra Dobruckiego w sprawić 
traktowania nauczycieli szkół prywatnych. 

P, wiceminister uznał myśl za szczęśliwa, choć 
wyraził obawę, że okótnk tski byfby może nieco 
już spóźniony. Oświadczył, że mirństorstwa oświe- 
cenla rozważy spjawę wydania podobnego okół- 
nika obecnie. 


Pogłoski o dymisji Stresemanna 


Wedle doniesień pism berlińskich. Stresemanu ' z socjalistami i to koalicja, w której socjaliści ma- 


który po zakończenin sesji Rady Ligi narodów 
wyfłechał na urlop zagranicę, ma zamlar ustąpić 


ze stanowiska ininistra spraw zagranicznych. Ma | 


się ło słać po jaktch trzech tygodniach, tl. po u- 
kończemiu urlopu, motywowanego złym stanem 
zdrowia; pozatem Stresemann chce poczekać aż 
do ukończenia prac paryskiej komferencji repara- 
cymej. 

Na czem opierają się te pagłoski 1 jakie jest ich 
prawdopodobleństwo. Jeże} lączy zię je z „nie- 
powodzeniem“ Siresemańna ma terenie Genewy. 
li. w jego akc] w sprawie mniejszości narodo- 
wych, to z pewnością są one fałszywe. Ta akcja 
Stresemunna nie zakończyła slę — mimo histe- 
ryczuych krzyków kurjierkowych — jego klęską; 
akończyła się, jak wszystkie akcje na terenie Li- 
«i kompromisem, który obie strony mogą tö- 
maczyć na swą korzyść. Jest to zresztą Sprawa 
dla polityki zagranicznej Nieinłec tak drobna, że 
4 jej powodu z pewnością nie przyszłoby do dy- 
misji mmistra. 

Więcej prawdopodobieństwi ma za sobą pogląd, 
że dymisja bylaby wzuśkiem niepowodzenia Stre- 
semanna w polityce wewaętrznej. Pisaliśmy już 
o tem, że Stresemann we własnem swem stron- 
niciwle (niemiecka partija ludowa) poniósł klęskę 
na ile zabiegów o utworzenie wielkiej koalicji 
Wbrew jego woli, aby partja zadawoliła się dwie- 
ma tekami i moparla politykę Hermana Millera. 
szczególnie plan finansowy iego ministra skarbu 
HMilterdinga. partja pad wpływem drugiego swego 
przywódcy Suholza uch nbstawać przy 
swych żądaniach fk. że rokowania koalicyjne 
rozbity się. 

To niepowodzenie Stresemanna 
aniżeli; walkę o tekę. Parija nicr 
parda wóclkich przemysłowców. 


a ziębsze tło. 


lh kaali 


» ludowa to | 


lą znaczną przewage. jest solą w oku, a najbar- 
dziej im nie dogadzają plany podatkowe socjali- 
stycznego nrinetra skarbu Fiilferdinga, sięgające 
zbyt glęboko do ich kieszeni. Wielcy przemysiow- 
cy wściekli się na rząd Miillera, który w wiel- 
kim zatargu o płace w Nadrenii wydał przez m- 
uistra tow. Severmga jako iozjemcą orzeczenie 
pezeciw nim. a zatem znowu „stak“ na ich kie- 
szenie. 

Stresemann jako pośityk realny wbrew scapty- 
cyzmowi swoj partji, która w gruncie rzeczy jest 
monacchiatyczną. prowadził poldykę porozumie- 
nia. której szczytami były plan Dawesa | Locarno. 
Dia przemysłowców, którzy, co przyznać należy. 
ponoszą wielkie ofiary na rzecz splat reparacyj- 
nych, była to polityka niedozodna, jako że — mo- 
wu iensam powód — dotykała ich kieszeni. — 
Wszysikie te powódy kleszoniowe złożyły silę na 
to, że Stresemaim. który pozalem jest rzeczy- 
wiście chory, czuje się zalechęcony i to daje po- | 
wód do pogłosek o Jego usiąpieniu. 

Gdyby to się sprawdziła, nie wymikaloby z te- i 
go wcale, aby partja iiemiecko - ludowa prze- 
szła stanowczo do opozycji: przeciwnie — ulrży- | 
malby się obecny stan „ni pokój, nl wojna”. Par- | 
tia ta. mimo rozbisła się rokawań koalicyjnych. | 
nietylko nie wycofała z rządu swego ministra : 
(Curtiusa, ministra zospódarki). ało tentam Cur- | 
tlus wymieniony Jest nawet Jako — następca Stre- 
semanna. Znaczy 10. Że partja nie chce wyrzec 


cialny ndział ti. hez zobowiązama się do popiera- 
ma panów rządu. Rzecz jasna. że taki stan długo 
utrzymaż się nie da. gdyż kanclerz będzie żądał 
stanowczo oświadczenia się: czy partia hedzie | 
mómieraln ezv zwalczała rząd. 


AR 


I 
i 
| się udziału w władzy. że chce w niej brać nieotl- i 
1 


| kańskiega (na którym ustanowi 


Wiadomosci polityczne 


PRZESILENIE W KONFERENCJI 
REPARACYJNEJ 

Prasa berlińska uderza z Paryża na alarm z po- 
wodu kryzym, jaki mia! nastąpić na konferencji 
rzeczógnawoów ..Vóssische Zeitung" podkrafla. że 
po cstatniem posiedzaniu delegat niem. dr. Schacht 
opuści Paryż, udając się do Berlma. - Aczkol- 
wiek podróż ta motywowana jest względumi oso- 
blsto-rodzimemi, to jednak, jak twierdzą dziernkL 
w kołach politycznych Bóriina panuje przekonanie, 
że dr. Schacht skorzysta ze swego pobytu w Ber- 
Kale, by przeprowadzić doniosłe rozmowy z mija- 
rodajnemi osobietościami rządu Rzeszy. „Temps“ 
wymienia ministra skarbu tow. Hilferdinga i mini- 
Stra Curtiusa oraz kanclerza tow. Millera, jako 
tych. z którymi dr. Schacht odbędzie konierencju. 
„Vossiache Zeitung" gmzylacza dalej młorimacje 
Sanerweina, zamieszczone w „Matin”, zapowiada- 
ące llaako konierancj! rzeczoznawców. Sauerwein 
zapowiada, że rzeczoznawcy prucować jeszcze bę- 
dą okola trzech tygodni, w tym czasie jednakże bo- 
dą mogi! opracować najwyżej plan praktycznego 
przeprowadzenia splat reparacyjnych. natomiast 
najważniejsze sprawy: kwestja ustalenia calel au- 
my dhigu niemieckiego oraz ilość | wysokość rat 
rocznych pózosianą nierozwiazane. W związku z 
tem przewiduje Sauerwem, że po zakończeniii kkon- 
terencji rzeczoznawców okaże się konieczne zwo- 
łanie nowej konierencji reparacylnel. — w której 
wzlęłłby udział już bezpośredni przedstawiciełe 
rządu. Konferencia taka zebrałaby sie w ciągu 
śwriotnia. Ponadto Sauerwein ma (wierdzić, że pre- 
zydent Banku Rzeszy dr. Schacht podniósł swoje 
początkowe oierly mniejwięcej o pól mikarda, do- 
szedł jednakże tylko do połowy” wysokości, jakiej 
domazal! się w swoich żądaniach minimalnych a- 
lanci. W związku z icm — plszo Sauerwem — 
dr. Schacht uważał za rzecz bardziej wskazana 
opuścić komłerencię paryską. jniżeli poczynić dal- 
sze ustępsiwa. 

ZNIESIENIE DOZORU NAD TROCKIM2 

Prasa berlifiska donoa!, że pomiędzy Trockin u 
ambasadorem sawlockim w Konstantynopolu mia- 
ła dojść do porozimilenia, na mocy którego Trocki 
omischH w niedzicię gmach kamaulaiu sowieckiewu 
w Konstantyntono | zamieszka! w hofehi frrec- 
kim Straż, która towarzyszy Trocklemu, ina adjv- 
chać do Rosji. Trocki ma pozostać narazie w Kon- 
stantynogołu, czekając odpowiedzi rządu niemicc- 
kiego. Trocki zwrócił się do rządu sowieckiego w 
sprawie udelelenia pozwolenia jego drug:emu sy- 
nowi, znajdującerm się w Moskwie, na wyjazd da 


oka. 
REGENCJA W ANGLJI 

„Vośsische Zeżtunz" donosi z Londynu, że gabi- 
net anglełski nosi się z planem ewentualnego po- 
wierzenia regencji tymczasowej, którą od czasli 
choroby króla Jerzego sprawóowala Rada regen- 
cyjna, księciu Wakil. Powodem tei docyzii jest ź 
jednej strony żądanie lekarzy, aby król przynaj- 
mniej na przeciąg pól roku wstrzyma! się od udzia- 
łu w rządach, z druglej strony możliwość zmlan 
personainych w łonie Rady regencyjnej wskinek 
możliwego po wyborach ustąpienia premjera, bę- 
dącega członkiem Rady. 
O PRZYSTAPIENIE AMERYKI DO TRYBUNAŁU 

W HADZE 

Komitet prawniczy Ligi narodów mzystąpił do 
rozpatrywania sprrwy rewizji siatutu międzysa- 
rodowego Trybunału sprawiedliwości międzynarn- 
dowej w Hadze, oraz ewentualnego przystąpienin 
da niego Stanów Zjednoczonych. 

PAPIEŻ BĘDZIE BIŁ WŁASNĄ MONETĘ 

Czasopismo „Rassegna Numismatika" donosi. że 
papież zacznie bić wlasną monete zarówno, aże- 
by zaznaczyć swoją suwetenność jakoteż. aby 
sprawić satysiakcję pielgrzymom, którzy będą mo- 
gli, jako pamiątkę z pobylu w mie, u raczej 
w państwie Watykańskiem, zawozić do domu 


! mmety papieskie. Projektowane są monety złote. 


srebrne, nhdowe i bronzowe z popiersiem pape- 
ża po jednaj, a herbami papieskiemi po drugiej 
stronie oraz z datą emisk i raklem pontyfikatu. 
W razie podjęcia nieukończonego soboru waty- 


papioską) wydaneby zoalały spe 
miątkowe. Wykonaniem monet papieskich zajmie 
się mennica królewska. 


„NAP RZ OD” — Nr. 60 Czwartek 14 marca 1929 ° 


UWAGI 


„Najświetniejszy dwór świata" 


Bardzo charakterystyczny glos sa temat ugody, 
zawartej pomiędzy papieżem 2 rządem Mussoli- 
niego, podaje „Dziennik Zjednoczenia”, organ kle- 
rykałów połsko-amerykańskich. 

Podkreślając polityczne znaczenie układu lałe- 
rańskiego, zachwyca się adrodzeniem „splendoru 
władzy pameskiej” i zarazem wlelbi intwicję Mus- 
spliniego, który rozumie „potęgę zewnętrznego 
oddzialywania pewnych aktów państwowych — 
to „teatrum polityczne”, które oszałania tłum i 
buduje nieśmiertelną popularność”. 

A potem tak rozsmakowuje się owem teatrum: 

„Przedstawmy sobie bowiem przy zapalności i 
południowym  cntuziaźmie Włochów tę chwilę, 
gdy otworzą się od sześćdziesięciu niemal lat 
zamknięte bramy Watykanu, gdy powieją białe 
pióropusze nad złolą loktyką papieską, i cały ten 
najświetniejszy dwór świata: szwajcarzy w Ta- 
taelowskich strojach i szamhelanowie w velazke- 
zowsiich kryzuch, „Guardian Nobile* (gwardja 
szlachecka! i kawalerowie „del capa y espada“. 
ochmistrze i kamerdynerzy | purpurowy tłum pra- 
łatów ruszy do Lateranu. który jest „omnium ec- 
clesiarum caput et mater" (wszystkich kościołów 
glową i macierza).* Wreszcie dalej — w tymsa- 
mym tonie: 

„Będzie to widowisko tsk wspaniałe, że blask 
jego prdme na cały świat kziglicki, a Mussolinie- 
mu zyska wśród fanatycznych tłumów włoskich 
nowy. Świetny przydomek tego, który wyprowa- 
dził namiestnika Chrystusowego z więzienia.“ 

Tem więzieniem, jak wiadomo, były pałace wa- 
tykańskie. których papież nie opuszczał na znak, 
że nie uznaje pozbawienia go władzy świeckiej. 

Na takie postawienie sprawy przez organ, zwią- 
zany z klereni, — jak przytoczyłiśmy powyżej — 
doraźnie odpowiada nowojorski „Nowy Śwłat”, 
podnosząc, że żywiolom klerykalnym widocznie 
zależy przedewszystkiem na bilchtrze zewnętrz- 
nym. Chodzi im — pisze „nłe o zalecane przez 
nich cnoty pokory į uhóstwa, ale o przepych, o 
noszenia w lektyce złotej papieża, o barwne szaty 
prałatów* — slowem o paradę!... 

Dtóż, gdy Chrystus pokornie obmywal nozi 
uczmńom swoim, aby im dać przykład żądanej od 
nich pokory — dodawał: „Zaprawdę, zaprawdę 
wam powiadam: Nie jest sluga większy nad pana 
swego, ani posłaniec jest większy nad onego, któ- 
ry go posyła." 

Klerykalcm wystarcza, że istnieje obrzęd tego 
rodzaju w kościełe... Niechaj go wypełnia biskup 
w dniu oznaczonym, niech potem wyiwornem au- 
tem przejedzie do zacisznego pałacu na udpoczy- 
nek... Ich zdaniem — sądząc z takich głosów — 
może być juź tą drogą załagodzone powyższe żą- 
danie ewangelii. Pociąga ich zato bardziej i emo- 
cjonule wspaniałe — jak slę wyrażają w polsko- 
amerykańskim dziennika — „teztrum palltyczne”, 
które roztaczyć może „najświetniejszy dwór świa- 


Zza Oceanu 


NE SZCZĘŚCIE EMIGR. 
NAFCIA CAKE ANTÓW 


INDJANIE Z POLSKIEMI NAZWISKAMI 


Bufialoski „Dziennik dla Wszystkich" podaje, że 
w Harrah w Stanie Oklahoma na zruntach kolonii 
golskiej, liczącej 350 rodzin, odkryto bozate źródła 
Safty. Oczywiście. znalezli się przedsiębiorcy naí- 
lwwi, którzy zaproponowali dogodne warunki 
Gmerżawy naftonośnych terenów. Osadnicy ci 
rzeemigrowali byli do Oklakomy z Texas, Ar- 
Kansas i innych Stanow południowych w r. 1889 
1 należą do dawniejszych nawarstwień imigracji 
polskiej, mimo lo — jak podkreśla cytowane przez 
Sas pismo — z tej wysepki polskiej, zagubione] w 
stoczeniu amerykańskiem. Znaleźli się w czasie 
«oiny Światowej ochotnicy do armii polskiej. — 
W ich liczbie byl major Balcerkiewicz, obecnie 
©oiesor w szkołach detrorckich. 

Ale osobliwością Stanu Diany są wadia 
sawyższezo dziennika — © nazwiskach 
Pzennie polskich. Mamy tam — msze tm. — Ko- 
%alskich, Bogatych. Kawow, Baranowskich. Tak 
samo. jak istnieje tam wzgoras Reie zóżak ep. 

W obu wypadkach są to echa 1uż odlegie wojny 
Śwmowej w Ameryce. Radzimiaski był w owe 
czasy oficerem amerykańskim | zgmął w wajce 
4. Indjanami. _Czerwonoskórzy” posiadacze pol- 
sach nazwisk to — wedle „Dzienmka dla Wszyst- 


— natnmkowie ruwmeż polskich woiaków, 
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Oklahoma dla braku innych kobiet z Indłankami i 
dali początek Indianom z polską domieszką krwi 
i połskiemi nazwiskami rodoweini. 


Z rucha socłalistyczneśo 


ZGROMADZENIE PPS W NOWYM SACZU 

W niedziele 3 bm. zwołał komitet PPS w No- 
wym Sączu zgromadzenie w sali Związków zawo- 
dawych. Zagail tow. Janus. Przewodniczącym wy 
brana tow. Motykę. Dłuższy referat o sytuacji po- 
litycznej i gaspodarczej wygłosił tow. dr. R. Szum- 
ski. Po przemówieniu rozwinęła się dyskusja, w 
której wszyscy mówcy zsolidaryzowałi się ze sta- 
nowiskiem referenta. 

Jednomyślnie uchwalono rezolucję, wyrażającą 
wotum zaufania PPS oraz damagającą sie wpro- 
wadzenia jak nairychiej w życiu demokratycznej 
ordynacji wyborczej do gmin i ustawy o ubezpie- 
czeniu na starość. 

Zebrani przesłali życzenia rychłego powrotu do 
zdrawia poslawi okręgu Nowy Sącz tow. dr. Mar- 
kowl. 

Zgromadzenie zakończono okrzykiem na cześć 
PPS i odśpiewaniem „Czerwonego Sztandaru“. 

Dotychczas PPS największy wplyw w Nowym 
Sączu miała wśród kolejarzy. Robotnicy w mie- 
Ście byli niezorzanizywani wzzlędnie stali pod 
wpływami chadecji czy sanacji. Oheonie PPS zdo- 
tata opanować tuch robotniczy w mieście. Coraz 
liczniejsze są klasowe Związki zawodowe, coraz 
żywiej bje tętna życia partyjnego w mieście. Po- 
znall się robotnicy na dotychczasowych swych o- 
piekunach chadekach i niemoralnych „sanatorach”, 
którzy ich tumanili, obiecując gruszki na wierzbie. 
ZrOzumieli, że ich mlejsce w szeregach zorzanizo- 
wanego pod czerwonym sztamd.wem prolatarjatu. 


WALNE ZEBRANIE PPS W BOCHNI 
odbyło się w niedzielę 10 bm. w sati Domu Ro- 
boiniczego. Po zazajeniu i wyborze prezydjum 
zebrania w osobach tow. Pukly i Warchołka zlo- 
żył tow. Urbański otszerne sprawozdanie z dzia- 
lalności kumitetu mielscowego za czas od r. 1927 

Nader interesującą dyskusję wywołalo spra- 
wozdanie złożone przez legoż towarzysza z pra- 
cy naszych raduych miejskich, którzy załedwie 
w ilczbie czterech, na skutek kurjalnych wybo- 
rów, zasiadają w Radzie miejskiej Bochni. 

Rcierat organizacyjny wyglosił biorący udział 
w obradach z rantitnia Rady wojewódzkiej PPS 
w Krakowie tow. R. Szymzński, kladąc główny 
nacisk na zadania, jakie stoją przed partją w 
związku z wyborami do gmin. 

Na wniosek przewodniczącego komisi rewizyj- 
nej tow. Kolasy uchwalono absolutorjum ustępu- 
lącemu zarządowi i wybrano jednomyślmńe nowy 
zarząd, w skład którego wcliodzą: tow. Urb ski 
przew., Jaszczyński zast., Warchclek sekr. Wa- 
las skarbnik, Kurleto, Kulas, Gut. Do kcmisji re- 
wizyjnej wybrano tow. Kołasę, Puklę : Serwiń- 
skiego. 

Po uchwaleniu szeregu wniosków natury orga- 
ulzacyjnej zakończy! przewodniczący zebranie po 
Irzy godzinnych poważnych obradacli. 


WALNE ZEBRANIE MŁODZIEŻY TUR 
W BRZESZCZACH 

Dnia 10 bm. odbyło się trzecie zwyczajne walne 
zebranie organizacji młodzieży TUR w Brzesz- 
cach. Zebranie zagaił prezes tow. Zwias, witając 
jednocześnie na zebraniu przedsiawiciela Komite- 
tu Centralnego tow. Wiadysława Mal nowskiego. 
Następnie low. Piszrski, skarbnik i low. Zwias, 
prezes. złożyli sprawozdania: kasowe i zarządu. 
Organizacia młodzieży w astatnim roku zdobyla 
się na duży wysiłek przez założenie sceny, której 
koszta wynosiy ponad 800 złotych. Towarzysze 
ze „Starego“ TUR'a przyclicdzili młodzieży w ak- 
ci tej z pomocą finansowa. Poza tem prowadzono 
orkiestrę mandolinistów i chór. Życie towarzyskie 
wśród młodzieży jest bardzo siie rozwinięte. — 
Odczytów w okresie sprawozdawczym odbyła się 
trzy oraz dwie akademie (na dzień młodzieży, 
oraz w dziesiątą rocznicę Rządu Lubelskiego). — 
Tłość członków zwiększyła się dwukrotnie. 

Pa sprawozdaniach wywiązała się dyskusja. Po- 
czem tow. Malinowski w dłuższym referacie przed 
stawił działalność dotychczasowego zarządu oraz 
wskazal. jakiemi torami musi iść rozwój organza- 
cìl, zwłaszcza obecnie, w okresie zaniachów na 
prawa ludu. Po wyczerpaniu dyskusji przysiąpio- 
no da wyboru władz. Da zarządu wybrano nasię- 
pejących towarzyszów: przewodniczący Kruszyń- 
ski Stansław. zasiępca przewodniczącego Zwias 
Jan. skarbnik Michalik Władysluw, zasiępca skar- 
buka Wawrzynek Juljan, sekretarz Majdak. zast. 

sekretarza Wawrówna, błbljotekarze: Grzybek, 


Ba R 
Miórzy gdy wojna ustala, pożenili Się na terenie * Nowak; czlonkowie zarządu: Drabek. Wawro. Gó- 


| równa. Komisja rewizyjna: Tommola Emil. Pisar- 


j ska. Micorek koman. 

We wolnycii wnioskach poruszanu.kw'estję u- 
rządzenia kursu z zakresu socjalizmu | ustawo- 
dawstwa robotniczego, który poprawadzi tow. po- 
seł Nosal. Zebranie zakończono odśpiewaniem pie- 

| śni TUR-owych. 

O godzinie 8 wieczorem odbyło się I-sze zebra- 
nie nowego zarządu. Tow. Malinowski nakreślił 
plan pracy na okres wiosenny i letni — po obszer- 
nei dyskusji zebranie zamknięto. 

WALNE ZEBRANIE TUR W BRZESZCZACH 

Tego samego dnia wieczorem odbyło się walne 
zebranie TUR w Brzeszczach. Obszerne sprawo- 
zdanie złożyli: tow. Mynarski i Biahut. Poczem 
wywiązała się żywa dyskusja. Omawiano sprawy 
biblioteki, która liczy ponad 1000 dzieł, wartości 
okola 3500 złotych. Z biblioteki korzystało ponad 
60 osób, przeczytano 2490 tomów. Działalność TUR 
idzie po linii współdziałania z organizacją młodzie- 
ży. Praca wśród starszych towarzyszów jest na- 
tomiast zaniedbana. W dyskusji zabierało głos kil- 
ku towarzyszów. Tow. Malinowski z Krakowa na- 
kesti? plan przyszłej pracy, zwracając uwagę ta 
konieczność wciągnięcia większej liczby towarzy- 
szów starszych w sferę zainteresowań życia or- 
ganizacyjnego. 

Walne zebranie odroczono do następnej niedzie- 
l, w którym to terminie odbędzie się wybór za- 
rządu. 
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przegląd gospodar zy 


KOMITET EKONOMICZNY RADY MINISTRÓW 

Warszawa, 12 marca (PAT). Wczoraj odbyło 
się pod przewodnictwem prezesa Rady ministrów 
Bartla posiedzenie komitetu ekonomicznego mini- 
strów, na którem omawiane były bieżące sprawy 
guspodarcze. 

ROZSZERZENIE DZIAŁALNOŚCI FABRYK 

ZIELENIEWSKIEGO 

Warszawa, 12 marca (PAT). „Przemysł meta- 
iowy”, czasopisino tygodniowe polskiego Związku 
przemysłowców metalowych, donosi, iż ziednoczo 
ne fabryki maszyn, kotłów i wagonów L. Ziele- 
niewski i Fitzner-Gamper zawarły z angielską fa- 
bryką kotłów parowych „Babcock-Wilcox" w 
Londynie umowę, na mocy której utworzono 
przedsiębiorstwo „Babcock-Wilcox i Zieleniew- 
ski”. Nawoutworzone przedsiębiorstwo zajmie Się 
fabrykacią kotłów typu angielskiego w wydzier- 
żawlonej od zjednoczonych fabryk maszyn. ko- 
tłów i wagonów L. Zieleniewski i Fitzner-Gamper 
iabryce w Sosnowcu. 

Z TARGU WTORKOWEGO W KRAKOWIE 

Na wtorkowym targu płacono: mleko zbierane 
1 liir 35—40 gr., mleko niezbier. 50—55 gr., śmie- 
tanka słodka 1 litr 70—75 gr. Śmietana kwaśna 
F60—2'20 zł, maslo zwycz. | kg. 6'80—7 zł. ma- 
slo deser. 7'60—8'/20 zł., ser krawi 1 kg. 1'40—150 
zł, laja kopa 1480—15'3%0 zi.. jaja sztuka 25—26 
groszy, kury sztuka 5—10 zł., gęsi żywe 12—15 zl.. 
indykl 25—28 zl., indyczki 20—24 zł.. jabika kraj. 
kompot. I kg. 1-140 zł. jablka stolowe 1 kg. 
1'50—2 zl., cytryna sztuka 15—18 gr.. ziemniaki 
100 kg. 14—16 zt., buraki 1 kg. 20—25 gr, mar- 
chew 40—50 gr. cebula" ('(80—1 zl, pietruszka 
1 kg. ('90—1 zi, seler 1'10—1'30 zl, włoszczyzna 
Świeża 80—90 zr. chrzan 2'40—2'80. 
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naczelny lekarz i dyrektor 


SANATORJUM „WESTEND“ 
w Puixersdarf koło Wiednia, przyjmuie w Kra- 
kowe we czwaiiek 14-ga w Grand Hotelu 
i udziela wszelkich informacji w sprawach sana- 
? tojen 
WTF ZW WEZ ZWI 


2 SALI SĄDGWEJ 


W ROZPRAWIE PRZECIW GEN. KULIŃSKIEMU 
przed sądem wojskowym w Warszawie pa adczy- 
tamiu aktu oskarżenia zabrał głos oskarżony gone- . 
ral i zaprotestował przeciw rozpatrywaniu Spra- 
wy przez komplet sądzących, do kiórego noleža 
ufcerowie niższej rangi, niż oskarżony oraz wniósł, 
aby sprawę jego przekazać sądowi cywilnemu. 

Oskarżony twierdzi, że kategorycznie zabroni| 
kpt. Remerowi pobierania zaliczek hez jego oflolal- 
nej zgody. Zarzut, że darzyl kpt. Remera nadmia- 
rem zaufania, odpiera, twierdząc, że Remer ucho- 
dził w oczach wszystktch za ozkowieka bardzo 
inajęttego i godnego zaufania. 

Qskarżają mnie a to. że domuscilem do sprze” 
niewierzenia. Remer zwróci! mi uwagę na brak: 
gabinetu służbowego. Ponieważ urządzenie i 
zmiany w gabinecie byly faktycznie skromne, na 
sprawę tę nie zwróciłem wwaxi. Byłem zdania, Że 
kwestia kontroli w tym wypadku należy do szefa 


mtendentury. i 


Następują zeznania świadków. Remer potwier- 


dza wszystkie odmszace silę do nieza słowa gen. | 


Kuńtińskiego. 

Św. Osmola, general w stanie spoczynku, o- 
świadczył, że iegn pisma do DOK. o brakach w 
intdndemiurze musiały nie dojść do gen. Kufińskie- 
wa. Daki zeznaje płk. w stanie spoczynku św. Bo- 
hrownik. b. szel mtendertury DOK. V. Wbrew 
ireści akiu oskarżenia zeznaje, że nigdy ustnie nie 
donosi! gen. Kulińskiermu o żadnycii nadużyciach. 
Przed zamknięciem przewodu sądowczo ges. Ku- 
Liski zgłosił wniosek o wezwanie świadków: gen. 
Dziewanowskiego i pik. Przeczymieskiego, któ- 
rych zeznania małą dotyczyć kwesti wyjazdu 
gen. Kulińskieza do Agałówki. Wniosek cen. zo- 
stał przez sad zalatwiony przychylnie. 

—000— 
ZASADZENIE ARYSTOKRATY ZA ZNECANIE 
SIĘ NAD 17-LETNIM CHŁOPCEM 
Łańcut, 11 marca. 

Nir wokardzie sądu grodzkiego w Łańcucie zna- 
lazła swoje zakończenie głośna w tutejszym po- 
wiecie sprawa pobicla przez ordynata Potockiega 


nej. co nieciybnie nastąpkoby, gdyby wypłacono 
im pobory w ostatnim dniu przed świętami. 
ZGROMADZENIA KOLEJARZY w OKRĘGU 
KRAKOWSKIM 

Na tle pokrzywdzeń poszczegółnych kategaryi 
pracowników kolejowych w przyznaniu jednorazo- 
wego dodatku z tytułu wykonywania służby w clę- 
zkłch warunkach atmosferycznych podczas tego- 
rocznych mrozów, odbywają się w calym okręgu 
dyrekcji krakowskiej zgromadzenia protestacyjne. 

1Daia 9 bm. odbylo się takie zgromadzenie w Kra- 
kowle pracowników drogowych, magazynowych. 
parowozowni i warształów. Zebrani wypowiadali 
się z goryczą o ich pokrzywdzeniu, przytaczając 
dziesiątki wypadków, gdzie pracownicy poszcze- 
zółi poodmrażałi w służbie części ciała, a ominię- 
to ich w przyznaniu wspomnlanego dodatku. 

Na wałnem zebraniu w Nowym Sączu w dniu IQ 
bm. i na zebraniu robotników działu drogowego 
również w wielkiem rozdrażnieniu pracownicy do- 
inagall się energioznych wystąpień Związku w spra 


„ wie tego dooatku. Podchue zebrania odbywają się: 


w Tarnowie, Rzeszowie. Blelsku, Dziedzicach | 
Szczakowej.) 
ZEBRANIE KOŁA ZZK W TRZEBINI 

Dnia ZI lutego odbylo się doręczne wałno ze- 
branie członków kola Trzebinia; pod przewodni- 
twem tow. Kcłasy. Sprawozdanie z działalności 
zarządu za rok 1928 zdał. tow. Głowacki | tow. 
Kamiiski, sprawozdanie linansowe i ruchu człon- 


ków low. Gluch. 

Po dyskusji na wniosek- przewodniczącego ko- 
misji rewizyjnej tow. Kolasy, uchwalono jednogto- 
śnie wyrezy pelnego zaulanis, ustępującemu za- 


zarząd w tymsamym składzie. Do zarządu weszii: 
tow. Głowacki przewodniczący. tow. Księżyc wi- 
ceprzewoduiczący, tow. Kamhiski sekretarz, tow. 
Józef Głuch skarbnik : towarzysze Kocot, Piatek, 
Moliklewicz, Werorz, Jan Głuch, Czech. Wóicik, 
Gladysck | Warchał. członkowie zarządu. oraz to- 
warzysze: Halota, Kolasa, Jaśko. komisja rewi- 
zyjna. 


z Łańcuta 17-letniego chłopca St. Kużniara ze S0- , 


niny, 

W motywach wyroku zasądzającego ordynata 
Potockiego na 7 (słedm) dni aresztu przyłoczono 
uastępujące okoliczności. 

W dniu 21 stycznia br. wezwał p. Potocki przez 
swego lokala wspormianego clilopca na godzinę 
10 wieczór do zuinka w Łańcucie. Chłopiec czy- 
niąc zadość Żądanit ordynata zjawtł sig o ozma- 
czonej godzinie w zamku, gdzie zosta! zamkułe- 
ty w osobnej celi. przylegającej do pokoju sy- 
pialiego ordynata. O godzinie 1] min. 30 wieczo- 
rem wszedl da celi wraz z dwoma lokajami ordy- 
nat Potocki i połeciwszy się chłopcu do naga ro- 
zebrać, pałecił lokajom chłostać chłopca aż do 
krwi, przynieslonym przez nich w tym celu naha- 
iem, zakończonym ołowiem na końcu swego bija- 
ke. Posłuszui lokaje spelmHi rozkaz ordynata, sam 
za$ ordynat trzymał (pomagając swym lokajom) 
Ełowę chłopca między swemii nogami. 

Chłopiec dostał okolo 45 razów, które pokryto 
iego mlode clo nabrznialemi sińcami, tak iż 
chłopiec przez dwa tygodnie nie mózgi położyć się 
na wznak. tylko leżal na brzuchu. Za powyższy 
czyń został p. Potocki w drodze karno-sądowei 
ukarany... tygodniowym aresztem... 


Ruch Koletarski 


O ZASIŁEK ŚWIĄTECZNY DLA KOLEJARZY 
1 WYPŁATĘ POBORÓW PRZED ŚWIĘTAMI 

Klasowy związek kolejarzy (ZZK) wystąpił dnia 
9 bm. ministerstwa komu „ domagając się 
wyplacenia w bieżącym miesiącu pracownikom . 
kolejowym lednorazowego zasiłku w wysokości | 
iednomiesięcznych pohorów. Związek przedstawił 
w ministerstwie oplakaną sytuacię materialną pra- 
towników, którzy miniony okres zimowy prze- 
tuwali w niezwykle clężkich warunkach, a to w 
zwiazku z niskiemi płacami, mewypłaceniem im 
saległei różnicy dodatku mieszkaniowego z r. 1928 
"raz klęska tegorocznych mrozów. W obłiczu koń- 
czącej sv zmiy, jak również w związku ze zbli- 
sającem, świętamm Wielkici Nocy. konieczne 
jest ukazaule natychmlastowel doraźnej pomocy 
pracownikom. 

Oprócz egu związek wysląpł o wypłacenie 
normalnych paborów na kilka dul przed świętami, i 
aby kolejarze mogł! poczynić majnjezbędnielşze za- | 
kupy : nie padali ofiara spekulacji przedświatecz- | 


| 
| 
| 


i 


Tow. Głowacki zrelerowal obszernie obecne 
położenie pracowników kolejowych i stanowiska 
ZZK — co do poprawy bytu. Uchwalona rezolucije 
doniagającą sie zrealizowania postulatów ZZK., o- 
świadczając równocześnic, że wszelkie wysiłki 
ZZK kolelarze trzebińscy poprą salkiarnie. 


KRONIKA 


Kraków, 13 marca. 

SYTUACJA NA SIECI RZEK WOJEWÓDZTWA 
KRAKOWSKIEGO NIEZMIENIONA. Wczorajszy 
dzień nie przyniósł zasadniczej zmiany w sytuacji 
na terenie siec] rzek województwa krakowskiego. 
We wczesnych godzinach rannych termometr wska 
zywał —l1l stopni Celsisza, poczem pod wpiy- 
wem działania promieni słonecznych, temperatura 
zaczęła się podnosić, osiągając koło godziny I po- 
południu +7 stopni Celsi. W słońcu temperatura 
dochodziła do +12 stopni Celsjusza. Odwilż panc- 
wała w całej pelni, duak zarówno Wisła [ak | jej 
dopływy me zwołniy się z lodu. Wojewódzki ko- 
mitet powodziowy w Krakowie utrzymuje ślużbę 
w perinanencii dzień i noc, notuąc raporty telefo- 
niczne, napływające ze wszystkich powiatów. — 
Wczerai o godzinie 5 popołudniu abradował w 
Krzysztotorach pelny komitet powodziowy pd prze 


wodnietwem wojewody dr. Kwaśniewskiego, przy | 


udziale inż. Duxieka, naczelników wszystkich wy- 
działów okregowei dyrekGii oraz reprezentantów 
powiatowych komitetów powodziowych. Komitet 
wojewódzki wydał szereg zarządzeń w sprawie e- 
wentualnej powodzi. 

Z TOWARZYSTWA PRZYJACIÓŁ MUZEUM 
NARODOWEGO W KRAKOWIE. Na odbytem o- 
statnło wałnem zgromadzeniu Towarzystwa przy- 
lació! Muzeum Narodowego w Krakowie po rele- 
tacle p. K. Sarjusz Zaieskiego o bron] z zapisu śp- 


| prot. A. Łobaczewskiego ! po przedstawieniu na- 


byfków Muzem Narodowego przez p. dr. K. Bu- 
czkowskiego, mmzystąpiano do wyboru zarządu. — 
ktôry w zszultacie pozostał w stanie niezmienio- 
nym z dyrektorem SŁ Ryszardem jako prezesem 
i dr. Marianem Morekowskkn | dr. Władysławem 
Khugerem jako wiceprezesami na czele. — Walne 
zgromadzenie uchwaliło nadać p. Fełiksowi Jasień- 
sklami, założycielowi oddziału Muzeum Narado- 
wego im. Feliksa lasftńskiezo. godność członka 
honorowego Towarzystwa w uznaniu jego niespo- 


i żytych zasług ! ofiarności dla Muzeum Narodowe- 


go. Nadio postanowieno rozpocząć żywą propa- 
gandę dla pozyskania nowych członków Towarzy- 
stwa. do których przyłączył się osiatnlo w cha- 


rządowi, poczem wybrano przez akiamacię nowy , 
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rakterze członków doży wotnych z wkladką 100 z!. 
Artur Potocki, p. Stanisław Komorowski z Bolu- 
nowa i Ksawsry Pusłowski. — Celem Towarzy- 
stwa Przyjaciół Muzeum Narodaweza jest popic- 
ranie zadań Mozeum Narodowego w Krakowie ; 
kupno dzieł sztuki dla tegoż Muzcum z kwot, uzv- 
skanych przez wkładki Towarzystwa. Ta ostatnie 
jest konieczneni szczegółnie z tego względu. że 
ciężar utrzymania Muzeum spada wyłącznie na 
ginmę miasta Krakowa, która mimo najlepszych 
chęci nie lest w stanie przeznaczyć na kupno za- 
bytków kwot. wystarczających na konieczne | ra- 
cionalne kompletowanie zbiorów. Czas jest nai- 
wyższy otoczyć tak zasłużone dla kralu Muzeum 
na nowo zainteresowaniem i poparciem ozółu, — 
zwłaszcza, że znaśduie się ono obecnie w ważnem 
į dla siebie stadmm, w przededniu wzyskania nowe- 
zo zmaclm. — Wpisy na członków Towarzystwa 
| Przyłaciół Muzeum Narodowego przyimuje kasa 
Muzeum. Wkładka roczna wynos! sześć złotych. 
Członkowie małą prawo bezpłatnego wstępu na 
odczyty Towarzystwa, ilustrowane zawsze bogato 
wielką Hością zabytków. 

ODCZYT ZNAKOMITEGO UCZONEGO. Dzi: 
we środę o godz. 5.30 popołudniu wygłosł w auli 
Uniwersytetu Iaziellońskiszo profesor uniwersy- 
tetu berlińskiego dr. Ernest Rabel odczyt pt. „Uni- 
fikacyine prądy w prawie prywatnem*. Nie ulega 
watpliwości, że osoba prelezenta. najzrakomitsze- 
go romanisty nlemieckiegn. jak i ciekawy iemat 
ściągnio tlumy słuchaczy. 

WIELKI SUKCES WYSTAW W PAŁACU 
SZTUKL Otwarte w Pałacu Sztuki wystawy Paut- 
scha, Kozakiewicza i „Niezależnych“ spoźkały sie 
z wielkiem zainteresowaniem. Przedewszystkiem 
ogromne wrażenie wywiera na zwiedzających po- 
tężne płótno Prof. Pautscha przedstawiające Ukrzy 
żowanie. Olbrzymia siła wyrazu. ogrom pracy, 
| kapitalne środki wypowiedzenia się malarskiego * 
wielki skupiony nastrój przemawiają do każdego 
Dzieło nabiera specjalnego zuaczenia w okresie 
Wielkiego Postu. Ponadto wystawił Pautsch caly 
szereg portratów, studjów, pejzaży itd. Sala Ko- 
zaklewicza skupia tych wszystkich, którzy pragną 
anegdoty, dobrze nasnalowanej. Poraz pierwszy 
na tej wystawie można dokładnie poznać twór- 
czość naprawdę niezwykłego artysty-powsłafńca. 
kolegi Matejki i Grottgera. który tak czarująco 
umie opowladać o wsi, ie) mieszkańcach, o ma- 
łych miasteczkach i starych, dawnych czasach. 
Wystawa Kozaklewicza urządzona przed Warsza- 
wą ma wielkie znaczenie a dla Krakowa jest jesz- 
cze Jedrym więcej dowodem żywotności i zuchli- 
wości Tow. Przyj. Sztuk Pięknych, które pierw- 
sze postacało się o pokazanie twórczości zaslużo- 
nego a ookołwiek zapomnianego artysty. Na wy- 
stawy te powinna gromadnie chodzie młodzież 
szkolna. Z Krakowian na pewno nikt ije zaniedba 
tej rzadkiej sposobności. 

WIELKA DZIEŻ OBRAZÓW. Fabjański 
Stanisław, artysta malarz, zglosił w policji, że do- 
stal się nieznany sprawca do jego pracowni przy 
pl. WW. Świętych l. 9 przez wylanianie zamków 
u drzwi i skradł trzy obrazy, a to: 

1) obrazek maly (okola 20X26) malowany far- 
| bą olejną na desce, przedstawiający siedzącego 
chłopca w szynelu (bez podpisu), 

2) obrazek (45X32) oprawłony w listwę moma- 
chiiską około 5 cm. szerok. malowany akwarelą. 
przedstawiający wnętrze chaty hucniskiej z pod- 
pisem poszkodowanego, 

3) rysunek olówkiem (24x35), przedstawiający 
„Ewakuacię”, kobieta otulona chustka z chlopacz- 
kiem w mundurze austriackim. 

Ogólna wartość skradzionych obrazów wynosl 
około 1000 zł. Dochodzenia w toku. A 

WLAMANIE DO BARAKU TARGOWEGO. — 
Friedman Samuel, kupiec. zam. przy ul. Krakow- 
i skiej L 3 zzłosił w policji, że dostali się nieznani 
sprawcy do baraku obok targowicy miejskiej na 
Zabłociu ! skradli 7 kompłetnych uprzęży. warto- 
ści 800 zł. Dochodzenia w toku. 

SPRAWA KOLCZYKA. Doprowadzony został 
do TV Komis. PP. Duda Jan, oraz Żona jego Ka- 
mila. zam. przy ul. Włóczków 1. 10. którzy usHa- 
wafli sprzedać w jednym ze sklepów jubilerskich 
kolczyk wartości okolo 1.000 zł. Po przeprowa- 
dzemiu dochodzeń okazało się. że Duda kolczyk 
| ten znalazł na dworcu, a o zgubie takiego kol- 

czyka zgłodła w dniu 10 marca br. Helena Sie- 
| sakowska. której kolczyk wydano. 

—000— 

DZIAL SZTUK PLASTYCZNYCH NA WYSTAWIL 
POZNAŃSKIEJ. Komtacz dzlału sztuki wystawy pa- 
zmańskiej prof. Tadeusz Pruszkowsk! zamladamia aqły- 
stów krakowskich, nie należących do Tawarzystw „Szi 
ka” i „Jednoróg”, że przegląd ích prac zgłoszonych nu 
wystawę poznańska udbędzie się 23 marca w gmachu 
Tawarzystwa Przyjaciół Sztuk Pięknych. W tym celu 
zechcą artyści prace powyższe nadeslać do Towarzy- 
stwa przed dniem 23 marca, gdyż piźniejsze zełaczenia 

i nle będą uwzziędałone. 
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Matactwa asenterunkowe 


Aresztowanie emerytowanego lekarza-pułkownika I dwóch koncypientów 


AW ostatnich dniach władza wojskowe wpadty 
na ślad wielkich nadużyć na tle poboru rekruta. 
Po dłuższem śledztwie oddział Il korpusu krakow- 
skiego palecil prokuraturze przy krakowskim są- 
dzie okręzowym karnym aresztowanie emeT. puł- | 
kownika-iekarza dra Henryka Glasera, zam. przy 
ul. Długiej 31, oraz dra Edwarda Herzoga | dra 
Szymona Bernsteina, koncypientów adwokackich, 
Orsz czwzrtego osobnika, który zbłegł w między. 
czasłe do Wiednia. Na polecenie prokuratury poli- 
cja aresztowalą w dmłu wczorajszym płk. dra Gla- 
sera. oraz dra Herzoga | dra Bernsielna, których 
adstawiona bezzwłocznie do więzień sądowych. 


Śledztwo w tej sensacyjnej sprawie prowadzi sę- 
dzia śledczy dr. Wątor. który za zbiegłym osob- 
mkłem rozesłał listy gończe. Dr. Glaser. emer. 
lekzrz-pułkownik, swOjego czasu był komendan- 
tem szpltida wojskowego | lekarzem garnizonu 
krakowskiego. 

Jak słychać. dr. Glaser mając stosunki wśród 
lekarzy. za wynagrodzeniem podejinował się in- 
terwencji przy komisjach poborowych na rzecz 
swoich kllentów. Herzog i Bernsteln hyll właśnie 
tymi potorowymi, na rzecz których dr. Gisser 
podjął się Interweacji i nallom at przekupić lekarza 
wajskowego. 


=060— 


Z TOWARZYSTWA EKONOMICZNEGO. Nafbłżeza 
zebruułe dyskusyjie Towarzystwa. które odbędzie się 
w piątek I5 bm. a godzinie 7 wieczorem w sań Izby 
handlowej (ul. Dłuza 1, I piętro) będzie poświęcone od- 
czytowi p. prol. Lulka pod tytułem „Reforma podatku 
majątkowego“. Zaponiadziany w styczniu odczyt p. dyt. 
Karola Krzetuskiego „John Law, jako teoretyk", który 
wówczas nie mógł dojść do skutku z powodu naglego 
wyłazdu prelegenia, zostzuie wygłoszony w sobotę 16 
bm. a godzinie 7 wieczorem w sall [zby handlowej. Go- 
ścią mile widzian. Wstep wołny. 

Z KRAKOWSKIEGO KLUBU SZACHISTÓW (Rynek 
zł. 32). W medz:rle 17 bm. o godzinie 4 popoludniu od- 
będzie stę w klubie spolecznym zbiorowa partja sza- 
chawa „Slmukan”, rozegrana przez D. Przepiórke z 
Warszawy, mistrza szachowego turnieju w kraji i za- 
granicą. Praenacy wziać udział w grze, zechcą zapisać 
się do 15 hm. w Klubie mieczy godzina 6 a 8 wieczór. 


n 


Dla amaiy'ów=wkizćw wstep podczas gry dozwolony- 
TEATRY | KONCERTY 
Z TEATRU MIEJSKTEQO 1M. J. SŁOWACKIEGO. 


Dzis we środę poraz 4% „Preluszcz wst bogaczy” z 
v. Komomickim w rol tytułowej. We czwartek „Mu- 
Tzym warszawski” po cenach mièriycli. 

ALEKSANDER MICHAŁOWSKI, nasz sławny piani- 
*"ta-wieinoz. który 4 końcem ubiegłego nńesiąca obcho- 
Jzil w Warszawie jubiłensz swej 60-letniej działalności 
artystycznej, da się słyszeć w Krakowie, a to w sobotę 
16 bm. w Starym Teatrze. Progam obejmować bedzie 
wylączn!r utwory Chopina. których nasz jubiłat był ' 
' jast nakiyskonalszym odtw órcą. 

DZIŚ WE ŚRODE WIECZÓR KAMERALNY, poświę- | 
--o0y muzyce właskiej w wykonaniu artystów: Z. Ban- 
drowskie|-Osmeckiej, O. Martusiówicz, St. Mikosteu - 
skiego, A Malawskiezo ! F. Macalika, w aali kamerajne! 
Towarzystwa muzycziega „Stary Teatr”, płac Szcze- 
pański 1, I! piętro. Początek o zodzinia 8 wleczoren. 
BHety przy wejściu na salę 

JEDYNY KONCERT JADWIGI DEBICKIEJ, zapowie- 
dziany na niedzielę 17 bm. w sat Starego Teziru, oba- 
dzęl łatwa zrozumiale zainteresowanie w muzyczno- 
<piewaczych kołach naszego maria. Jadwiga Dębleka 
Jest Jedną z nalbardziej wazechstronuych śplewaczsk 
polskich, a repertmar joj obejmuje partje miezwykla róż- 
norodne. Jest więc Dęhiaka nietylko zdumiewającą swe- 
im perlisiemi tonami Rozyną w „Cyruliku” „lecz i nie- 
zrównaną Travlatą. czaruje zlębią lirycznej ekspresji 
jako „Madame Butterfly", czy Mimi w „Cyganerji”, bu- 
dzl podziw zachwytu dramatycznemi momentami swych 
kreacyj takich, jak Neddz w „Pajacach”, czy Malgo- 
rrata w „Fauście”. Wszystkie zalety naszej znakomitej 
śpłewaczki: rozieglość lej skah miosowej, wyjątkowa 
muzykalność, krystaliczny dźwięk tonu i mistrzowska 
zre, ocenla należycie tak hardzo zawsze surowa kryty- 
ka berlińska, która nazywa jednogłośnie Jadwigę Dę- 
błeką „prawdziwa ozdobą berkńskiej opery państwo- 
waj”. Bilety na niedzielny koncert w cenie od 1—8 zko- 
tych sa nuż do nabycia w kasie Starego Teatru. 

WIECZÓR TAŃCA | PANTOMINY, monachijskiej tan- 
cerk! Senty Maria, zapowledziany ua poniedziałek 18 
bm. w sali Starego Teatru, stanie sle dla Krakowa pra- 
wdzłwą sensacja. Urocza artystka - tancerka, postada 
specjalny dar wżywsmia sie w nafsprzeczniejąze nastro- 
ie 1 ukazuje widzom sztukę taneczną | wielką sztukę 
aktorska, zdolna da rdumiewalących zmian 1 najsubżel- 
nlesszych odcieni. Sema Marla laczy w soble miodocia- 
ny zapal z niezwykla amis dojrzalością i głębią. 
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NIEWYJAŚNIONE ZAJŚCIE W SALI RESTAU. 
RACYJNEJ: SAMOBÓJSTWO CZY KANA 
DOWANIE OFICERA? W sali znanej restauracy 
iwowskiej „Bagatela" przy ul. Rejtana zaszedi w 
mocy z soboty na niedzielę zagadkowy dotych- 
Czas wypadek. W lokalu tym popelnił samobói- 
stwo czy został zastrzelony oficer. Sprawa m: 
przebieg następujący: W jednej z lóż na I p. oko- 
io godz. 4 rozległ się strzął rewolwerowy, który 
zaalarmował służbę oraz właściciele. Gośc o tej 
porze już nie było. Gdy kelnerzy weszli do wspo- 
mnianej loży, ywał zraniony Śmiertelnie w 
pierś kapitan 4 dywizjonu artylerft konnej Marjan 
Majewsid. Przy skanie jego byli obecni właścicieł 
dóbr Rozburze (pow. Jaroslaw) p. Ludomir Wol- 
ski. kpt rez. oraz kpt. Henryk Dąbrowski, w któ- 
rych towarzystwie kpt. Malewski spędził calą 
foc W piorwszeł chwil przypuszczano, że kpt 
Majewski popelnił saznobójstwo. Wezwano pago- 
towie ratunkowe, wszelkie zabiegi jednak spełzły 
na niczem. Kula utkwiła w okolicy serca, powo- 
dując niemal natychmiastową śmierć. W toku 
wstępnych dochodzeń uawnłono sensacyjne szcze 
zóly: kula, która polożyła kres życiu kpt. Majew- 
skiego nie pochodziła z jego rewolweru. Rewol- 
wer jega nienaruszony w chwili przybycia zaalar- 
mowanej służby tkwił w futerale. a obok leżał 
browning, będący własnością kapitana Junka, ofi- 


joera de specjalnych zleceń w min. spr. wajsk. 


Moment tes zaważy] na toku śledztwa, które 
wzięło inny obrót. wyłoniła się bowiem podejrze- 
nie morderstwa. Po przybyciu na miejsco komi- 
Sjł sąadowo - lekarskiej zwłoki odstawiono do in- 
Stytutu med. sąd., a sekcja zwłok przyczyni się 
do wyjaśnienia. zagadki. Śledztwo prowadzi wy- 
dzial śledczy wspólnie z żandarmerlą wojskową. 
Przesłuchano wiele osób, których zeznania trzy- 
mane są narazie w tajemnicy. 

ECHA NAPADU NA LISTONOSZA WE LWO. 
WIE. Dzienniki zaimicłowały składkę na fundusz 
zapomogoówy dla wdowy i sierot pa śp. Gatliku, 
który zginal w pościgu za napastnikami na listo- 
nosza. W odpowiedzi na to zjawiły się córki Śp. 
Gatika i ośwladczyly, że jako pelnołetnie chcą 
pracować i przeznaczają zebrane skladki dla 
wdów i sierot po obrońcach Lwowa i na Ligę œ 
brony powietrzuej państwa. Rada przyboczna u- 
chwaliła jednomyślnie wdowie po Gatliku eme- 
Tryturę w wysokości ostatnich poborów zniarłego. 
W dalszem śledztwie przeprowadzono szereg re- 
wizji i aresztowań. Między in. aresztowano stu- 
denta politeclimiki Piotra Hapija. Hapi jest synem 
księdza zrecko - katolickiego z Pobrzeżan. Dzien- 
niki donoszą, że wbrew obiezającym wersjom sąd 


doraźny nad Mecykiem odbędzie sle w przepiso- . 


wym tarminie, tj. w ciągu 14 dm od chwili schwy- 
tania go. Listonosz Kochanowski, na którego urzą- 
dzono napad, podany został do oznaczenia stebr- 
nym krzyżeni zasługi. 

BRAT MŚCICIELEM HAŃBY SIOSTRY. W nie- 
dzlelę Tomaszów Mazowiecki był widownią krwa 
wego samosądu, dokonanego na Wacławie Krzy- 
szłofiku, znanym władzom policyjnym sytenerze. 
Krzysztofik w chwili. gdy wracał do domu, napad- 
nięty zostal przez trzech osobników. z których 
leden wystrzeliń do Krzysziofika z rewolweru. 
raniąc go ciężko w brzuch, pierś i złowę. Napast- 
nicy, korzystając z zamieszania i paniki. zdołali 
zbiec. Do Krzysztofika wezwano pozołowie, które 
odwiozlo go do szpitala, gdzie zmarł. Policja are- 
szlowała Józefa Ziejienowskiego. zamieszkałego 
w Tomaszowie. Jak stwierdziła dochodzeni: 
morderstwa dokonał Ziclenowski z dwonia swoi- 


mi przyjacielami, których nazwiska nie chciał u- ; 
Jawnić. Zapytany. dlaczego dopuścił się czynu, i 
Zielenowski oświadczył, iż zabił Krzysztofika za ` 


to, iż uw!ódł mu on slastrę. doprowad 
upadku moralnego, a wreszcie ZmuSzBł i 
rządu, czerniąc z procederu przez nią prawis- 
nego znaczne dochody. Zemste planamwał oddaw- 


zi! ją do 


do nie- , 


na, wreszcie, zdobywszy rewolwer i dobrawszy 
sobie kompanów, płany ie zrealizow at. Zielenow- 
ski został aresztowany i oddany do dyspozycji 


sędziego śledczego. 
—000— 


Z zaoranicy 


KATASTROFA KOLEJOWA. Pociąg paspiesz- 
uy, zdążający z Berlina do zagłębia Ruhry, który 
opuścił Berlin w niedzielę o godzinie 4.20 po polu- 
dniu, wjechał na dworcu w Hamm na stojący tam 
pociąg towarowy, naładowany bydlem. Lokomo- 
tywa pociągu towarowego i wagon ll klasy po- 
ciągu pospiesznego wykolejły się. Ośm wagonów 
pociągu towarowego uległo niema] całkowitetmai 
zdruzgotaniu. Z pasażerów pociągu pospiesznego 
9 odniosło lekkie rany. Woły w ilości 50 sztuk, 
znajdujące się w drugim wazonie pociągu towa- 
rowego. zostały zabite lub ciężko pokaleczone. 

NOWY REKORD SZYBKOŚCI. Azencja Reute- 
Ta donosi z Dayton Beech na Florydzie, Że znany 
automobilista angielski Segrave zdobył nowy świa- 
towy zekord szybkości na swoim automobiu, a- 
siąznąwszy szybkość 231.5 mil. ang. na godz, ti. 
okolo 375 kim. Ostatni światowy rekord szybko- 
ści wynos 207 mil tj. około 333 km. 

POŻAR W REDAKCJI. W Buenos Aires w gma- 
chu zajmowanym przez redakcię „Argentinische< 
Tagblatt“ wybuchł pożar, który wyrzadził szko- 
dy, obliczane na pół miljona piestrów. 

STRASZNY POŻAR HOTELU. W Honkong w 
jednym z hoteli wybuch! pożar, który spowoado- 
wał śmierć 9 osób, w tej ficztłe Francuza, An- 
zielki, marynarza amerykańskiego i sekretarza go- 
bernatora Kwantungu. Szereg osób odniósł rany. 
Wiele osób, pragnąc ratować się, wyskakiwało z 
zórnych pięłer na ulicę. 


Decydująca walka w Meksyku 


Wiedeń, 12 marca (PAT). „United Press" do- 
nosi z Arizony, że iiarsz meksykańskich wojsk 
rządowych przeciwko powstańcom iest ukończo- 
ny, zaś oiensywa rozpoczęla słę Już pod dowódz- 
twem Callesa. Główna kwatera znajduje się w Za- 
całecas. Cały front armii rządowej rozciąga sie 
na przestrzeni 700 kim. Niezależnie od tej ofensy- 
wy generalnej wojsk rządowych, inna formacje 
rządowe posuwają sie wzdłuż granicy w kierun- 
ka wschodnim. 

Wiedeń. 12 marca (PAT). Dzienniki donoszą 7 
Nowego Jorku, że rząd meksykański zakupił w 
Sianaclı Zjednoczonych bomby gazowe. któremi 
hędą zaopatrywane samoloty w walce z powstań- 
cami. Ponieważ wojna gazowa w Meksyku Jest 
dotychczas nieznana a wojska powstańców nie 
mają żadnych masek ochronnych, wyrządzą bom- 

by te w szeregach powstańców olbrzymie straty. 
| PODDANIE SIĘ CZĘŚCI POWSTAŃCÓW 
Wiedeń, 12 marca (PAT). Dzienniki donoszą z 
| Meksyku, że wejska powstańców pod dowódz- 

twem gei. Aqulrry poddały się | zostały rozbro- 
jone w Juamica w stanie Veracruz. Sdzą, ŻE re- 
małucja na paludnin została w ten sposób zidikwi- 
ona. Wojska rządowe, które wyruszyly prze- 
ciwka gen. Aquirra, wstrzymały swój dalszy po- 
chód. 


Łańcuch prasowy Naprzodu 


Sekcja meclaniczna ZZK  Kraków-Plaszów 
sklada na lundusz prasowy „Naprzodu“ zł. 20 i 
wzywa wszystkie sekcje mech. okręgu do złoże- 
nia podobnych kwot. 

Wezwany przez tow. posła Gryłowskiego skiu- 
dam na fundusz prasowy zl. 5 i wzywam cały 
subkomitet kolejarzy PPS w Tarnowie. aby każ- 
dy z iegaż złoży! takąsamą kwotę. 

Łachecki (Tarnów) 

Wezwany skladam na fundusz prasowy .Ni- 
| przodu“ kwotę zł. 550 | wzywam do złożenia po- 
dobnych kwot tow. Ściborowskiego Ignacego, Ma- 
linowskiego Franciszka, Mroczka Józefa z Podgó- 
| rza ı Daniklewicze Michała, Kalasę Józeia i Gui 
, Jakóba z Bochni. „Jaszczyńsk| Jan. 

Wezwany przez tow. Śwlerkosza składam na 
fundusz prasowy „Naprzodu“ zł. 5'50 i wzywam 
do złożenia takich samych kwot Tylrę Wład., Ste- 
ianika Jakóba, Jakubika Jana, Krawala Józefa 
Czecha Józefa i Szymczyklewicz Aleks. człon- 
ków sekcil mech. ZZK Kraków-Płaszów. 

Kmiecik Jakób (Prokocim). 

Wezwany przez kol. St. Glazawskiego składali 
ua fundusz prasowy zł. 5 |] wzywam do złożenia 
takiej samej kwoty kol. Stopkę. maszynista z Za- 
| górzan. Zawiłe, Pachonła i Berdychowskiega z N. 
SAW Jm Dobja (Bielsko). 


DOKOŃCZENIE POSIEDZENIA 
PONIEDZIAŁKOWEGO 


Rada m.e,ska za oddaniem 


teatru w dzierżawę 


W dalszym ciągu poniedziałkowego posiedze- 
nia Krakowskiej kady miejskiej po przemówieniacii 
r. m. Haeckera, dra Szołayskiego | dra Kllmeckie- 
go w Sprawie teatry miejskiego im. Słowackiego 
zabrał głos r. m. Potuczek, broniąc obecnej dy- 
rskcji teatru: Kraków jest biedny, publiczności nie 
stać na chodzenie do teatru, wymagania publicz- , 
ności się zwiększyły, dawniej wystarczyło w ze- | 
spole czterech tnzów, a teraz potrzebna iest re- | 
żyseria, publiczność żąda pokazywania jej na sce- 
nie ładnych wnętrz i toalet, inwentarz teatru obec- 
nie się bogaci, przez co majątek gminy rośnie, 
obecny dyrektor dostosował się do gustów pii- | 
bliczności, gmina nie powihńa wydzierżawić tea- | 
tru, lecz zachować atuty w swem ręku. i 

R. m. dr. Rowiński występuje przeciw wniosko- | 
wi dra Szołayskiezo, oświadczając, że jeszcze nie 

j 
| 
| 


mógł wyrobić soble zdania o smawie teatru. 

R. m. Adelman przemawia za oddaniem teatru w 
dzierżawę. gdyż jego zdaniem delicyt jest jesz- 
cze wyższy bo dochodzący do kwoty 544.000 zł. 

R. m. Opiustii polemizuje z drem Klimeckim 
i bromi stanowiska, że gmina powinna utrzymać 
leatr ze względu na jego kulturalne znaczenie 
wychowawcze; podnosi też potrzebe wyższego 
poziomu muzyki antraktowej. 

R. m. tow. Haecker odpowiada r. m. Rowiń- 
skiemu i Potuczkowi, stwierdzając, że publiczność 
krakowska nie jest tak biedna, skoro wypełnia 
8 kin na trzech przedstawieniach; do teatru nie 
zwabią jej jednak efekty świetlne ani toalety. lecz 
repertoar i aktorzy. Dyr. Nowakowski umiał! po- 
kłócić się z aktorami, z autorami polskimi i ze 
swoimi najbliższymi współpracownikami, bo może 
panowie nie wiecie, że w ubiegłym tygodniu p. de. | 
Świątek, literacki referent teatru, dostał z niiej- 
sca dymisję. 

R. m. Haecker przedkłada następujący wniosek: ; 
„Rada m. Krakowa przekazuje prezydjum wraz 
z komisja teairalną i sekcjami prawniczą i skar- | 
bowa uchwalę komisji budżetowej w sprawie od- 
dania teatru miejskiego w dzierżawę i wzywa je 
do przedłożenia sprawozdania i wniosków na je- 

dnem z najbliższych posiedzeń Rady miejskiej". 

Po pólgodzinnej przerwie (w czasie której klub 
mieszczański odbył! naradę) sprawozdawca budże- 
tu r. m. dr. Ignacy Landau oświadczył się za wnio- 
skiem r. m. Haeckera. 

W głosowaniu wniosek r. m. dra Szolayskiego | 
uzyskał 19 glosów przeciw 38; wniosek r. m. dra | 
Klimeckiego o skreślenie subwencji dla teatru od- | 
rzucono wszystkiemi głosami przeciw głosowi 
wmioskodawcy; wniosek r. m. Haeckera zostat je- | 
dnomyślnie uchwalony. 

Następnie przyszedł pod obrady 

DZIAŁ IV BUDŻETU: SPŁATA DŁUGÓW, * 
który po dyskusji został przyjęty. 

DZIAŁ V: DROGI I PLACE PUBLICZNE 


R. m. tow. Karton w obszernem i rzeczowem 
przemówieniu wskaza] na zaniedbunie dróg i chod- 
ników w dzielnicach przyłączonych, — poruszając 
prawie że wszystkie dzielnice. a zwlaszcza dziel- 
nice: 1X. XI, XIII. XVII, XVIII, oprócz tego przed- 
stawił fatalny Stan drogi. prowadzącej do lasu 
Wolskiego, nad którą unoszą się w lece tumany 
kurzu, tak że ludzie w pobliżu mieszkający, nie 
moza otwierać okien. Zła droza — mówi tow. Kar- 
tom — jest powodem, że autobusy, kursujące po- 
między Krakowem i lasem Walskim, muszą jechać 
powoli, tak, że mmiej mogą z powodu tego odwieźć 
ludzi. Wobec tego wielka rzesza nie może się do- 
stać do lasu, a tramwaj na tem traci. Las Wolski, 
którym pragnie oddechać ludność miasta, staje się 
dla biedniejszych niedcsiępnym, 

Wkońcu stawia tow. Karton wniosek na podwyż” 
szenie prelnuowanej dla Zakładu czyszczenia m. 
kwoty 1,045.498 zł. a 50 tysięcy złotych, ze wzglę- 
du na niskie płace i uposażenie pracowników, aby 
zrównać ich przynajmniej z pracownikami budow- 
niotwa miejskiezo, Oraz ze względu na potrzebę 
rozszerzenia działalności Zakładu! 

R. m. tow. Kluczka zapytuje prezydjuwm, ©0 bę- 
dzie ze sprawą zastąpienia dotychczasowej na- 
wierzchni na moście nad koleją przy Alei Królew- 
Skiej (na Warszawskiej). Komisja, na której był o- 
becny mówca. wypowiedziała się, że nawierzcunie 


należy zmienić na stałą, aby uchronić mieszkańców 
żed dziekiicy przed uiszczeniem ubrań przez błoto. 
Stan obecny jest nie do uirzyinania. Dalej zapytuje | 
mówca, co jest z uporządkowaniem ul. Wielickiej, | 
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Celarowskiej, oraz ul Kamiennej, Towarowej, Bę- ! 
dzińskiej i Murowane} 

Tow. Kluczka wyraża obawę, że obecnie magi- 
strat będzie się zasłamiał projektem przebudowy 
dwarca osobowego i parowozowni, aby sprawa u- 
porządkowania wymienionych ulic została odwlec- 
czona. 

Kledy już mowa o koleji i przeniesieniu paro- 
wozowni, to zwraca uwagę tak prezydium miasta 
jak i Radzie na niewłaściwe miejsce, jakie wybra- 
no pod budowę parowozowni ua tak zwanych 
Cztłemastkach. Część ta należy da najzdrowotniej- 
szych miejsc Krakowa. dlatego w pobliżu wybu- 
dowano szpital Kasy chorych I mne budowie. O ile 
caly projekt przebudowy dworca jest raojonalny, 
to samą parowozownię wraz z warsztatami nale- 
żałoby zaprojektować na polacli Olszy, aby nie za- 
truwać powietrza tniastu, kióre — jak twierdzi 
samo prezydium miasta — ma być miejscem tury- 
stycznem | wycieczkowem, dlatego mówca prze- 
strzega Radę przed ewentuajnym blędem. jak: po- 
pelnicny być może przez budową parowozowni 
na miejsch obecnie zaprojektowanym. 

Okaio północy odroczył wiceprezydegt Ostrow- 
ski posiedzenie do dnia następnego. 


Kraków, 13 marca. 
NISZCZENIE SAMORZĄDU MIEJSKIEGO 


Wkzsrajsze posiedzenie budżetowe rozpoczęło 
się odozytaniem przez sekretarza Straska nastę- 
nującej interpełacji wszystkich klubów radz.eck ch 
w sprawie: 

1) Okóżnika p. ministra spraw wewnetrznych. 
dolyczącego wydatków inwestycyjnych gmin i 

2) Uchwały Banku Gospodarstwa Krajowego, 
dotyczącej calkowiteza wstrzymania kredytów bu- 
dowlanych. 

Jednoczesne z kfku stron doszły nas wiadomc- 
ści: 

1) iż miisterstwo spraw wewnetrznych poleci- 
ło pp. wojewodom. aby odmówili zatwierdzenia 
budżetów komunalnych, jeśli one zawieraią wydat- 
ki inwestycyjne, nie posiadające zapewnionego po- 
krycla. W wypadkach zaś, gdy iuwestycie te mają 
być dokonane z projektowanych pożyczek, — nie 
wokio władzom komunalnym — nakuzu.e ukółnik. 
rozpeczynać robót tych przed otrzynianiem poły- 
czki. Poza tem w planach inwestycy,nych uwzgiç- 
dnione być mają przedewszystk'em wydatki na do- 
kończenic inwesiycyj już rozpoczętych i dup:era 
potem mogą być podejjnewane nowe: 

2) iż Bank Gospodarstwa Krajowego wsirzyinal 
całkowicie dalsze zasilenie akcji budowianej z fum- 


| duszów własnych. Tak samo zostały całkowicie 


umieruchcm'ene kredyty z Państwowego funduszu 
budowlanego. Ma to mieć związek z projckte:n no- 
wej uslawy o budowie tanich mieszkań. , 

Potwierdzenie podanych powyżej wiadomości od 
bić się musi w sposób bardzo decydujący na bu- 
dżecie miasta Krakowa, nad którym obecaie pta- 
cuje pelna Rada miejska. Potwierdzenie informacji 
pierwszej spowodować może ponadto niezatwier- 
dzenie budżetu w jego obecnej redakcji. 

Dlatego podpisani zapytują Świetne Prszydjum 
miasta: 

1) Cey otrzymało wspomniane ad 1) okólnik p. 


j ministra spraw wewnętrznych, a jeśłi tak, to, czy 


skłonne jest treść jego podać do wiadomości pelnej 
Rady wraz z określeniem sianowiska, jakie wobec 
tego okónka Prezydium miasta zajęła? 

2) Czy Prezydjum miasta zna treść uchwał Ban- 
ku Gospodarstwa Krajowczo i stanowisko w tei 
sprawie ministerstwa skarbu, oraz co zamierza 
przedsięwziąć, ahy konieczne dla Krakowa kredy- 
ty budowlane uzyskać? 

Wiceprezydent Ostrowski oświadczył, że spra- 
wa fa dotąd nie jest aktualna, Prezydium miasta 
wie o podobnym okókiiku z dzienników, ale dotąd 
nie wpłynął on do prezydjum. Jak tylko prezy- 
dum masta okółnk ów otrzyma, podzieli sę la 
wiaderześcią z Radą miejską. Ca do wstrzymania 
calkowicie zasilania akcji budowłanej przez Bank 
Gospodarstwa Krajowego, oraz kredytów z pań- 
stwowezo fumduszu budowlanego oświadcza mów- | 
ca, że po przyjściu okólnika zwołą prezydjum ko- i 
mitet rozbudowy. 

Następnie na wniosek prezydjum uchwalono pa- | 
wolać w miejsce Śp. dr. Langa, Jako zastępcę człon 
ka do państwowej Rady hOłejuwej r. m. Krzetu- | 
skiego. i 

Z porządku dziennego przystąpiono do dyskuej: . 
szczegółowej j 

DZIAŁ V (DROGI I PLACE PUBLICZNE) 

W dziale tym przemawiał pierwszy r- m. dr. Ro- 
senzwe:g, który podnosi, że w budżecie nienia pa- | 
¿yoi na inwestycje w dzielnicach przylączanych. 
Nie można 80 tysięcy ludności robomiczej i urzęd- | 


| strów 


Zm 


; niczej pozbawiać światfa, wody, chodników i czy- 


Ses'a budżetowa krakowskiej Rady miejskiej 


szczenia ulic choćby raz w rygodniu. Mówca wno- 
si, aby utworzyć z radców miejskich mieszkają- 
cych w dzięln:cacl przyiączonych i po dwóch rad- 


[ców z każdego kiubu — specjalną „Komisję dla 0- 


chrony dzielnie przyłączcnych*, która w przecią- 
gu miesiąca po zhadaniu na miejscu, przedstawi 
Radzie miasta mrzeby dzielne co do światła. 
chodników. studzien, wodocągowych w dzielni- 
cach przyłączonych urządzić się maiących i co 
do sposobu czyszczenia ulic w tychże dzielnicach 
przyłączonych. 

Dalej przemawiali r. m. Rowiński, r. m. Gross, r. 
m Marski ibd. 


—0 
SPRAWA „POLMINU* 

Warszawa, 12 marca (PA1). Sejmowa komisja 
przemysłowo - handlowa, pod przewodnictwem 
tow. posła Diamanda, w obecności ministra Kwlat- 
kowsklego prowadziła dzisiaj dalszą debatę nad 
projektem ustawy w sprawie udzielenia zezwoleń 
na tbciążenie nieruchomego majątku państwowego 
oddanego w zarząd i użytkowame przedsiębior- 
stwu naflowomu „Folmin*. 

Prof UJ Newak, zaproszony w charakterze 
rzeczoznawcy, z powodu choroby me mógł przy- 
być na posiedzenie i nadeslal swoją opinjg na 
piśmie. Została ona uwzględniona w wyczerpują- 
cym referacie posia Szydłowskiego (Piast), który 
w konkłuzji postawil wniosek stwierdzający, że 
komisja przemysłowo-handłowa irważa kupno ab- 
jektów wyszczezółnionych ħa wniosku rządowym 
za celowe. 

Po zreierowanin sprawy przez sprawozdawcę, 
rozwinęła się dyskusja, kiórą adroczono do wie- 
czora. 

RADA LIGI NARODÓW Z MIASTA DO MIASTA 

Paryż, 12 marca (PAT). Jak podaje „Excelsior", 
członkowie Rady Ligi narodów porozumieli się. 
że na przyszłość corocznie jedna sesja Rady od- 
bywać się będzie poza Genewą. W ten sposób 
po Madrycie i Berlinie Rada zbierze się w Pradze 
lub w stolicy iednezo z państw malej ententy. 
Planowane jest również zebranie Rady w Otta- 
wie (Kanada) i Alzierze. 

SPRAWA 8-GODZINNEGO DNIA PRACY 

Genewa, 12 marca (PAT). W czasie dyskusji 
nad wnioskiem rządu brytyjskiego, dotyczącej re- 
wizji konwencji waszyngtońskiej o 8-godzinnym 
dniu pracy, wiclu mówców wskazywała na donio- 
sle znaczenie praktyczne, obradującej pod prze- 
wodnictwem ministra Sokała komisji, dla kontroli 
stosowania międzynarodowych układów o pracy. 
gdyż sprawozdania jej dają jisny obraz rzeczywi. 
stych stosunków. 

W dalszej dyskusji nad ewentualną rewizją kon- 
wencji waszynzlońskiej, zabral głos delegat rządu 
włoskiego de Michells zaznaczając, że rząd faszy- 
stowski jest przeciwny rewizji konwencji. Dele 
gat rządu polskiego Sokal postawił wniosek o po- 
wcłanie komisji, kióraby miała zbadać sprawo- 
załanie dyrektora Mura Thomasa, o stosowaniu 
konwencji waszyngtońskiej, oraz wniosek rządu 
brytyjskiego o rewizji tej konwencji. 

1 BUŁGARJA MUSI PŁACIĆ REPARACJE 

Wiedeń. 12 marca (PAT). Dzienniki donoszą ze 
Sofji: Rząd bułgarski otrzymał od komisji repara- 
cyjne] w Paryżu zawiadomienie, że prośba jego 
a umorzenie dwóch rat reparacyjnych nie została 
uwzgłędniona. Rządowi bułgarskiemu przyznana 
umorzenie tylko jednej raty. Rząd bułgarski poje- 
cił bawiącemu w Paryżu ministrowi spraw zagra- 
micznych Burowowi zwrócić uwagę komisji repa- 
racyinej, że Bulgarja z powodu strat poniesionych 
przez trzęsienie ziemi, które mlalo miejsce w roku 
ubiegłym. mie jest w możności splacić swoich za- 
bowiązań reparacyjnych. Wiadomość ta dotych- 
czas nie została oficjalnie potwierdzona. 

TROCKI MOŻE OSIEDLIĆ SIĘ W TURCJI 

Konstantynogoi, 12 marca (PAT). Jak dowiadi 
ie się tutejsze biuro „Associated Press“ ze strony 
nieoficjalnej, rząd turecki wyraził gotowość udzie- 
lenia Trockiemu, w razie odmowy innych kralów, 
zezwolenia na osiedłenie się na stałe na obszarze 
Turcji, 

STUDENCI HISZPAŃSCY PRZECIW 
DYKTATOROWI 

Paryż, 12 marca (PAT). „Journal“ donosi z Ma- 
drytu o manlfestaciach strajkujących studentów 
przed domem zen. Primo de' Rivery oraz mini- 
wojny i oświecenia publicznego. Policja 
Szarżowala, przyczem kilka osób odniosła lekkie 
rany. Aresztęwano okolo 100 osób. Wieczorem 
imapiitsiacie powtórzyły się, była znowu kilku 
rannych. Dokonano szeregu aresztowań. 


aN A PRZOD“ — Nr. 60 Czwartek 14 marca 1929 


Senat zakończył dyskusję budżetową 


Warszawa, 12 marca. 

W dalszym ciągu wczorajszego posiedzenia pó 

azma funduszu dyspozycyjneza minister- 
raw wewnetrznych zniżómo podatek ma- 
iljonów. pawiekszono wydatki mo- 
\pirytusowego o 2 mili. zł; w minister- 
rawiedliwości podwyższono wydatki na 
„łużbawe į przemesionia; w ministerstwie 


adró 
srzemvslu | handlu zniżono dochody z „Pólminu” 
o puiowę; w ministerstwie komunikacji zwięk- 
szono wydatki na remont budynków o 76 tysięcy, 


< wydatki na nowe gmachy podwyższono o 6 mi- 
no c 5'2 mili. zła przy ministerstwie rolmctwa 
zmniejszono zasiłki na melloracie o 1'7 mil). zl. 
Sen. Perzyński (BB) zażądał sprawdzenia gło- 
sowania nad funduszem dyspozycyjnym ministra 
spraw wojskowych, albowiem wynik głosowania, 
zmniejszający ten fundusz, nie odpowiada układo- 
sił w Izbie. s 
Sen. Januszewski (Wyzw.) oświadcza się prze- 
w sprawdzeniu głosowania. 
W'zemarsz. Gliwic oznajmia, że reasumować 


wi 


, wydatki na naprawę taborn podwyższo- | 


uchwały nie można, żo według dotychczasowych 
wyników głosawania Senat uchwalił budżet tym- 
| czasowa z delficyyłem, do 24 milj. zł., i w trakcie 
| dalszych głosowań trzeba ten fakt naprawić. 

| W glosowaniu nad budżetem ministerstwa 0- 
światy przyjęto wszystkie wnioski komisji z WY- 
iątkiem wniosku o zmniejszeniu dołacyj nauko- 
wych o 2 miljony zł. 

Następnie przyjęto budżet robót publicznych 1 
rciorm rolnych z poprawkami komisji. 

Przysiąpiano 

DO USTAWY SKARBOWEJ. 
Na wniosek sen. Szarskiecgo (BB) upoważniona 
marszałka do wstawlenia do pierwszych trzech 
ariykutów ustawy cyfr. jakle wynikną z uchwał 
Senatu. 

Na wnlosek sen. Głąbińskiego (endek) upoważ- 
nlono ministra skarbu do podwyższenia z ewen- 
tualnych dalszych wadwyżek budżetowych dodat- 
ku do upcszżeń fiumkcjonurjuszów państwowych, 
do łącznej wysokości 30 procent detychczaso- 
wych uposażeń. 

Na tem posiedzenie zamknięto. 


$ledztwow sprawie przekroczeń budżetowych 


listy b. ministra Czechowicza. — Zeznania prezesa NI(P Wróbleu sk ego 


(Telefonem od korespondenta „Naprzodu”) 
Warszawa, 12 marca. 

Posiedzenie sejmowe] komisji budżetowej roz- 
poczęło się dzisiaj o godzinie 11 przedpołuduiem 
pod przewodnictwem posla Byrkl (BB). Referent 
tow. posel Lieberman odczytał pisno nadesłane 
przez bylego ministra skarbu Czechowicza, w od- 
nowiedzł na wystosowane doń żapyfaiia komisji, 
adnoszące się do przeszkód, kióe inu nie pozwa- 
lily przedłożyć Sejmowi projeklu ustawy o kredy- 
tach dodatkowych. 


Qdpowieoź p. Czechowicza 


Pismo to brzmi jak następnie: 

— Do sejmowej komisji budżoloweJ. 

— W odpowiedzi na pytanie zakomumuowant 
mi listem p. marszałka Seknu z dnia 9 marca manı 
zaszęzyt przesłać odpis listu swojego do prezcsa 
Rady ministrów z dnia 12 lutego hr. 

List ten zawleralący uzasadnienie podania moje- 

zo o dymisję śwladczy a stosunku moim da spra- 
wy legalizacji kredytów dodatkowych za rok 1927- 
28. Wymieniene w lktcie poprzednim podanie tmoje 
v dymisie. złożone zostało dnia 16 llstovada 1928 
na skutek różnicy zdzń, irwającej od dłuższego 
y pan premier Bartel uzależnił tormin prze- 
dłożenia ustawy o, dodatkowych krzdytůch od 
zamknięć rachunkowych za Tok 1927-28, ja ze swej 
strony, Jako minister skarbu uważałem nrzyśpie- 
szenie lezallzacji dokonanych wydników za karle- 
czne. niazależnia od prac nad zamknięciawi ra- 
chnnkowemi. 
RBC komisja budżełówa a nastęgile Sem 
nie przyjęły do wiadomości oświadczenia pana 
premjera. to decyzła mok co do dymisii byłaby 
nieodwolalna. Kompromisowc zaś stanowisko Scj- 
mm nie moglo nie wpłynąć na mó] stosunek do 
tej raw, a to tembardziej, że w grę wchodziły 
jak nadmienitem już w oświadczenhi swojem z du. 
S bm. poważne względy natury gospodarczej, 

Podpisano: Czechowicz. 

Warszawa dnia ll meis 1929. 


BA P. CZECHOWICZA 
JAK BRZMIAŁA PROŚB: 
O DYMISJĘ. SKIEROWANA 12 LUTEGO 1929 R. 
DO P, PREMJERA BARTLA 
y „ny Panie Premierze! 
| miesiącami, mianowicie 16 r- 
stopada [928 roku miałem zaszczyt złożyć na ręce 


i i nxz 
pańskie podanie o dymfsię 
stanowisko koje w sprawie kredytów dodatko- 


wych na rok 1977—1928. Urwwza! ope pań 
premijer, że nieprzedłożenie dodatkowych kredy- 
tów nie pociągnie za 4% | 
kwencyj jakie już więzy Sow zy Pan 
uywane. Obecnie spra pna 


drastyczny charakter. -haa ofai o , 


~re e ea m ye odkdt Bomi, waar 
wib sesasine viá WINS aRaGarcz 


«dr ji ża 


tem 
minowego na rynku fran- 
naen thri preceis « 


marres 
„b krodytu dlugoteT: 
zka W) 


maay niżem etyce 


o Be mmie wiadomo. niespotykanym w dziejach Eu- 
ropy w ostatnich czasach. 

Łatwa więc sobie wyobrazić jak ten fakt bylby 
wyzyskany przez wrogą (?) opinię tak wewnątrz 
kraju jak i zagranicą. 

Powyższe względy zniewalają mnie do wnie- 
sienia ponownie prośby o dymisję. 

Niezależnie od teza stwierdzić muszę, że wyla- 

| czanic procesu bylcinu ministrowi będzie mnicj 
szkodłiwe w skutkach dla państwa, niż czynnemu. 
Czechowicz. 
Warszawa. 12 lulego 1929. 


| Zeznania prezesa Wróblewskiego 


| Z koci przystąpiono do przesluchania prezesa 
Najwyższej lzby Kontra 
sklega. 


Prazos WazólbzcwSki W» udana Gte aian 4 


przedłoży! między imieni wymianę korespondon- 


cl pomiędzy NIKP a m/nsirem skarbu, klóra do- | 


tyczyla żądania koumenikowania NIKP każdego wy 

datku przekzoczenia hucżetowcza. wraz z poda- 
| ujem sumy | zarządzenia, na podstawie którego 
nasląpłc pezekrcczenie budżelowe. 

Dalej prezes Wróbiewski zazuaczył, Że wszyst- 
kle przekraczer'u budżetowe NIKP oblczyla na 
łaczna sume 562.000.000 złotych, wreszcie zazna- 


<zył, że NIKP badała poszczególne pozycje prze- , 


króczoii bulżoiowych, u spostrzeżenia swoje i wy- 

niki z iych badań spisana w trzech protokołach. 

które śwladck przedstawia komisji. 
Da sze pytania 

Z koiei przystąpuno da zadawnii. 
Wróbiewskiemu pyla 

Tuw. Lleberman: Czy NIKP badala przekro- 
czenia budżetowe ze sianowiska ich niezbędności, 
oraz konieczności państwowej, byly minister Cze- 
clowicz bowiem zapewniał, że ptzekruczano br- 
dżet tylko w wypadkach najniezbędniejszych i w 
razie konieczności państwowej. 

Prezes Wróblewski: Tego nie czynilem, bowlem 
na to NIKP nie ma podstaw prawnych. Jej rze- 
cza jest tylko badać czy danej pozycji odpowiada 
dotycząca uchwala Rady mmistrów. a czy Rada 
ministrów względnie ministerstwo skarbu ma pod- 
stawę do wydatków, to już nie jest moją rzeczą. 
To jest raczej rzeczą Sejmu. któremuby przedło- 
żomo ustawę o kredytach dodatkowych. 

Tow. Llebermau: W piśmie swem NIKP zażą- 
dała by ministerstwo skarbu w razie wydatkowa- 


prezesowi 


wa sum poza budżetem o każdym wydatku dono- | 
siła NIKP. Czy ministerstwo skarbu do tego slę | 


zastosowała? 

Prezes Wróbłewski: Nie! 

Tow. Lleberman: A czy protestowało przeciw 
żądaniu NIKP? 

Prezes Wróblewski: Nie! 

Tow. Lieberman: Czy świedek znaiazł w wy- 
datkach pozycje nieusprawiedliwione i nieuzasa- 
dniane ? 

ł Prezes Wróblewski: Szczegilów nie moge so- 
bie przypomnieć. 

Tow. Lleberm. 
czenia budżetowe 


Seim przedłożenia o przekro- 


Państwa dr. Wróblew | 


wzrosi wydatków na prezydium Rady ministrów 
o 8 milionów zł. Caly budżet prezydjum Rady mi- 
nistrów uchwalony przez Śejm wynosił 1,846 ty- 
slęcy zł. a tymczasem w tych trzech miesiącacii 
podwyższona go wbrew ustawle skarhowej o & 
millionów zł. Czy świadek o tem wie i na jaku 
pozycję przypada to podwyższenie w kwocie X 
mHjonów ? 

Prezes Wróblewski: Wiem o tem. Te 8 milionów 
przypadly na iundusz dyspozycyjny prezydjum 
Rady ministrów. 

Tow. Lieberman: Czy świadek wie o tem dla- 
czego minister skarbu zwlekał tak dlugo. minio o- 
hietnicy. z przedłożeniem Sejmowi projektu usta- 
wy © kredytach dodatkowych? 

Przewadniczący Byrka: Uchylam to pytanie. 

Następnie prezes Wróbłewski opuścił salę posie- 
dzeń, a komisja zastanawiała się nad tem czy do- 
puścić iwe pytania postawione przez członków 
komisi. Po dłuższej dyskusń postanowiono pyta- 
nia te dopuścić, 

Foseł Rataj (Piast): Czy każdej'pozycji wydat- 
ków pozabudżetowych odpowiadała konkretna li- 
chwała Rady ministrów? 

Prezes Wróblewski: Tak jest. Z wyjątkiem ki- 
ku wypadków, w których kredyty zostały uru- 
chomione bez uchwały, ale tyczyło to spelnienia 
szeregu zobowiązań wyplywających z odpowie- 
dnieh ustaw, jak to: emerytur, rent mwalidzidch 


itp. 

Poseł Rata]: Czy NIKP badała celowość każ- 
dego wydatku? 

Prezes Wróblewski: Nie. To nie jest zadaniem 
NIKP. 

Posel Rybarski (ND): Czy są wypadki. w któ- 
rych ministerstwo skarbu dokonywało przeniesie- 
nia niektórych pozycyi budżetu ra inne pozycje 
(virement) niszgadnie z par. 7 ustawy skarbowej. 
(Artykuł ten zabrania przenoszenia kwot przezna- 
| czonych na inne pozycie na fundusz dyspozycyjny, 
hądź też na wydatki reprezentacyjne). 

Prezes Wróblewski: Kilka takich wypadków 
skonstniowatem, są one opisane w protokole ba- 
dań przedlożonym przezemnie komisji. 

Tow. Czapiński: Czy nie uderzyło pana preze- 
sa, że fundusz dyspozycyjuy został powiększony 
czterdziestokrotnie z 200 tyslęcy na 8,200.0002 

Prezes Wróblewski: Jako prywatnego człowie- 
ka mogła minie ta uderzyć. ale lako osobe urzę- 
dowa mic, ba to nie leżało w zakresie mego urzę- 
1 dewama. 

Na tem zakańczono nrzesluelanie prezesa NIKP. 

WNIOSKI TOW. LIEBERMANA 

Reierent tow. Lleherman prosi o wyznaczenie 
posiedzenia na czwartek popołudniu. Na pls'edze- 
niu tem reierent zamierza postawić ostateczne rze- 
czowe wnłoski w sprawia oskarżenia, zarazem 
wnosi. zby. 

1) uprosić bylego min stra skarbu a udztełen'e k0- 
misji swojogo piama o swoje] dymisji z dnia 16 H- 
stopada 1928 roku: 

2) uprasić p. prezesa Rady inimistrów Bartla o 
i dostarczewe komisji odpisu poszczególnych uchwał 
| Rady ministrów, na podstawie których nastąp:iy 
| przekroczenia hudżetowe, wymieniona w sprawo- 

zdaniu NIKP za rok 1927—1928 w łączaej kwocie 
| 562.755.19) złotych. 

Pa krótkiej dyskusji wnioski te uchwalono włęk- 
szośclą głesów 14 przeciw 8. 

Posel Krzyżanowski (BB) zażądał, aby reieren! 
udzielił aktu sprawy posłowi Dawnarow czowi 
(BBS) jako temu, który postawil wniosek przej- 
ścia da porządku dziennego. Relezent oświadczy! 
zołowość udzłełenia aktu każdemu członkowi ko- 
ntisji, 

Następne posiedzenio odbędzie się dala 14 bm. 
o godzinie 4 popoludiiu. 


i 

| W maju wybory w Anglji 
Wiedeń, 12 marca (PAT). Dzienniki donoszą 7 

Londynu. że parlament zostanie rozwiązany na 

Zielone Święta i że wybory do mowego parlamentu 

adbędą się w dniu 29 sibo 30 maja br. 


ROZMAITOŚCI 


1 ZNÓW ŚNIEG OCALIŁ ŻYCIE LUDZKIE. Ro 
botnik Kazimierz Nowak, zajęty przed dwoma 
dulami uprzątaniem śniegu ze szczylu katedry $w. 
lana w Warszawie. poślizknał -się nagłe i runął 
z ośmiopiętrowej wysokości na bruk. Przechodnie. 
którzy widziell moment upadku — wydall okrzyk 
przerażenia i pobiegii w stronę sterty Śniegu, na 

. którą spadl nieszczęśliwy. Jakież bylo ich zdu- 

i mienie., zdy uirzeli Nowaka. który wygramolii się 

+ ze Śniegu | oszołomiony tylko upadkiem, podniósł 
z ziemi czapkę i, chwiejąz się na nogach, ale zdrów 
i ealy - poszedl! Snieg ocalił życie Indzkie. 


2 TENTRU 


== 
„Gong“: „TILI-BOM", rewia 

Ostatnią rewię „Gongu” zaliczyć należy ġo nar- 
bardziej udalych przedstawicń naszej sympatycz- 
nej sceny z ulicy Raiskiei Program urozmaicony, 
nieszablonowy. pelen humoru i pomysłowości. — 
Przez scenę przesuwa się niemal cały zespół „Gon, 
gu" z panią Rimowiecka i pp. Cybulskisn, Belskim, 
Ferinerem, Laskowskim, Pilarskim i Kamińskim na | 
czele. Bawiący na gościnnych występach w .(ion- 
gu" zespól baletowy p. Zabojkiny z Warszawy za- 
służył w tym programie na szozegółne wyTóżnie- | 
nie. Publiczność bawila się doskonale. domagając.| 
się niemal po każdym numerze ga i 
w} 


Zwiazkd i zoro“ “zenia 

== 

NOWOWYBRANA RADA ZWIAZKÓW ZA- 
WODOWYCH. KOMISJA REWIZYJNA, SAD 
POLUBOWNY ORAZ LSTĘPUJACY WYDZIAŁ 
RADY ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH odbędą po- 
siedzenie we czwartek 14 bin. o godzinie 6'30 wle- 
czór w lokalu sekretarjatu Rady, w. Dunajewskie- 
go 5 III p. 

POSIEDZENIE ZARZĄDU SEKCJI PRACOW- 
NIKÓW ELEKTROWNI MIEJSKIEJ odbędzie się 
w środę 13 marca o godzinie 6 wieczór w lokalu 
Związku prac. kom. i użyt. publicznej, ul. Duna- 
iewskiego 5 LI p. Uprasza się członków o punk- 
tualne przybycie. 

POSIEDZENIE ZARZĄDU ODDZIAŁU MURA- 
RZY odbedzie się w czwariek 14 bm. o godzinie 
5 popołudniu w sekretariacie murarzy. ul. Duna- 
dewskiego 5 II p. ofic, O komplet Zarządu uprasza | 
Prezydjum. 

ZGROMADZENIE PRACOWNIKÓW ELEK- 
TROWNI MIEJSKIEJ odbędzie się w piątek 15 
marca o godz. 6 wieczór w kikalu Związków za- 
wadowych, ul. Dunajewskiego 5 Il p. oficyna. Na 
porządku dziennym: wybory mężów zaufania i | 
delegatów na konferencję okręgową. regulamin 
służbowy i inne sprawy organizacyjne. | 


Ważne dla PP. Chirurgów || 
Í Ginekologów! 


Według wszelkich wskazań lekarskich robig udos- 
kanalone a zarazem do obecnej mod: aslogowana 


pasy pooperacyjne 
pasy na ciążę 
pasy poporodowe 
pasy rupturowe 
pasy gumowe modne ' 
paski menstruacyjne 
paski z podwiązkami 
oraz gorsety dla ułomnych i wszelkiego ro- 
dzaju napierśniki do balowych toalet i na- . 


plerśniki do karmienia. Zamówienia prze- 
jezdnych wykonywam w ciągu 2 godzin. 


Franciszka Haęckerowa 
Kraków, Rynek gł. L. 30. 


dk?" Śdhciy Bo 0 Add 
BERNARD ROTHBLUM 


Tel 4244 
Przedatawiciełstwo Huty Szklacej „Jablonna“ 
w Warsiawie 
olaca gzze!kie wyroby ze szkła według prze- 
p atanych wzorow, szkiców lub form, Na 
Żądanie odwrotne oferty. Długoletnia dostawa 
dla P. T. has Chorych. 1 


Zpubieno karte zwolulen'a, wystawioną w PKU Kraków, 
nu nazwisko Zygmuniowicz Jozef. która vn ewnża a. 


Kraków, Kościuszki 14. Tel 4244 | 
Sp. Ake 


| BIURO „POMCC PRAWNO-HANDLOWA ' 


KOMISJA POROZUMIEWAWCZA  ZWIAZ- | 
KÓW ZAWODUWYCH PRACOWNIKÓW PAN- 
STWOWYCH. w sklad którei wchodzą na terenie 
Krakowa: związek zawodowy pracowników poczt 
i telegrafów, związek nauczycieli szkół powszech- 
uych, związek zaw. naucz. szkól średnich, zwią- | 
zek niższych pracowników państwowych, zwlą- | 
zek zaw. maszynistów kolejowych ł zwlązek za- | 
wodówy pracowników kolejowych oraz Stowa- 
rzyszenie urzędników państw. (SUP) zwołuje na 
sobotę 16 bm. a godzinie 6 wieczorem ogólne 
zgromadzenie członków wyżej wymienionych or- 
ganizacyj. Porządek dzienny zgromadzenia: spra- 
wa wypłaty dodatku mieszkanojuega za r. 1928, 
sprawa projektu nowych obciążek podztkowych 
ua rzecz budowy domów. 

Pierwszy punkt porządku dziennego będzie re- 
terował prezes centralnej komisji związku zawo- 
dowych pracowników państwowych z Warszawy 
tow. poseł Grylawskl. 

Organizacje wchodzące w skład Komisji Pora- 
zumiewawczej zawiadomią o powyższem swych 
członków na drodze organizacyjnej. 

Zgromadzenie odbędzie się w domu ZZK przy 
ul. Warszawskiej 15/17. 

WALNE ZEBRANIE CZŁONKÓW ZWIĄZKU 
ZAWODOWEGO ROBOTNIKÓW PRZEMYSŁU 
TYTONIOWEGO ODDZIAŁ KRAKÓW odnędzie 
się w czwartek 14 bm. o godz. 330 popołudniu 
przy uł. Dunajewskiego 5 II p: z następującym po- 
Tządkiem dziennym: Zazajenie i wybór przewod- 
niczącego. odczytanie protokołu z ostatniego wal- 
nego zebrania, sprawozdanie zarządu: a) kasowe. 
b) komisii kertrolującej, wybór nowego zarządu i 
inkasentów. wnioski. 

W razie braku kompletu członków odbędzie się 
drugie walne zebranie o godz. 4 z tymsamym po- 
rządkieri dziennym. Wszelkie uchwały bez wzzlę- 
du na ilość zebranycii będą prawomocne. Zarząd. 

OKRĘGOWY ZJAZD DELEGATÓW KÓŁ ZZK 
OKRĘGU KRAKOWSKIEGO odbędzie się 17 mai- 
ca w Krakowie w domu ZZK przy ul. Warszaw- 
skiej 15117 o godzinie 9 rano. 

WSTĘPUJCIE DO KOŁA KRAJOZNAWCZO- 
TURYSTYCZNEGO MŁODZIEŻY TUR. Wpisy 
codziennie od 7—8 w Sekrc'arjacie młodzieży 
TUR, ul. Dunajewskiego 5 ill p. Pogadanki we 
środy od 7 do 8. i 


EKO HOF OŁOWY, OŁ Ą.DOROŚŁ YE 


/KOWALSKINA 


Ę USUWA NAJSILNIEJSZE © 


UNE 
RZA: płd 
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2000%%02920000404000020200220000000 
Wyjazd do Warszawy zbyteczny! 
Załaiwiamy wszelkie zlecenia w ządach, nrzędach 
jaństwowyen i komunalnych, instytucjach finansowych 
wszystkich innych w Warszawie, calej Polaca i zsgranicą. 
Legalizacja dokumentów, sprawy konsularne, spad- 
kowe, poszukiwanie rodzin, etc. 

Interwencje, zaziąpatwa, porady informacje, podred- 
nlctwo we wszelkich sprawach. Windykacje weksli. Egte- 
kwowanie należności. Wywiady. 


Warszwa, Nowy Świat 28. 
Korespondenci w każdaj mlajacowości potrzebni. 
Zaaczek pocztowy na odpowiedź — pożądan; 


soo 222000500006 ... 


„KAFELĆ 


Spółdzielnia 
Kraków, ulica Towarowa 4 
Wykonuje wszelkie roboty kafłarskie 


souda e, fachowa, po cenach um arkowanych. 
'enac000000000000 


Nowo otwarty 
Skład towarów bławatnych || 


L SCHMEN, Kraków, ulica SZEWSKA L. 18 | | 
(w podworcu) 
poleca w wielkim wyborze stałouirną. ręcznika, 
* plótna, opala. markizely, kloty, zefuy i L u. | 
UWAGA! Dia zanrowadzenia kiianteii ceay wy- 
jątzawo niskie 228 


| wa — inż. Stanisław Broniewski. 


„NAP RZ OD” — Nr. 60 Czwartek 14 marca 1929 


REPERTUAR 


= 
TEATR IM ] DODAC 


| Środa: „Prokoszcz wśród boga 
Czwartek: „Murzyn warszawsk (przedst. popu- 
larne — ceny zniżowie). 
Piątek: „Nlespadzianka” (przedst. popularne — 


ceny zniżone). 
TEATR REWJOWY „GONG” 
Codziennie: Rewia „Till bom“. 
WYKŁADY TUR 
(uł. Dnnajewskiezo 5, II] p. — sala adczyłowa). 
Czwartek o godz. 7 wieczór: Tow. W. Hauben- 
stack: „Chiny, kraj i ludzie” (z obrazami świetl- 
nemi). 
W Domu Kolejarzy (ul. Warszawska): 
Środa o gadz. 6'30: Tow. dr. Wanda Gancwołów- 
na: „Rozkwit Polski w XV i XVI w." 
KINOTEATRY 
„Miasto - w“ (Douglas Fairbanks). 
Corso: „Posiew krwi”. 
Dom żolnierza: „JKM Douglas I*. 
: „Wyzwolona”. 
„Zlęć firmy Kohn". 
„Rapsodja węgierska", 
Adjutant* (Mozżuchin). 
omans panny Opolskief" K. Tetmajera. 
: „Tajemnica jednej godziny“ (Pola Ne- 


Bagatela: 


RADJO KRAKOWSKIE 
Środa 13 marca 
1156: Sygnał czasu, hejnał z wieży Mariackiej, ko 
mumkcat [oinśczo-meteoralsgkczny. 12.10: Audycja z War 
szawy dla dzieci wiejskich. 13.00: Komumikat roliczy 
z Warszawy. 1450: Komunikaty: meteorołozicmy i go 
spodarczy. 15.10: Odczyt dia matitrzystów. 17.00: Od- 


czyt: „Boje polskie minionych stuleci: Z ułanami Dwer- 
nicklego” — wygłosi generał dr, M. Kukiel, docent Unl- 
wersytełn Jagiellońskiego. 17.25: Odczyt: „Dunajcem 


przez Pieniny" — wygłos! p. R. Qaida. 17.35: Koncert z 
Warszawy. 18.50: Rozmałiości 19.10: Skrzynka poczto- 
19.35: Skrzynka rol- 
nicza. 19.56: Syznał czasu z obserwatorjum astrono- 
micznego z Warszawy. 20.00: Heinal z wieży Marjac- 
kiej | komunikaty. 20.10: Koncert z Warszawy, 21.35: 
Wieczór autorski z Poznania. 22.00: PAT i komunikaty. 
22.30—23.30: Muzyka taneczna z kawiarm „Carlton“. 


% 
Zygmunt Rendel 


poleca węgiel i koks górnośląski, węgiel 


dąbrowiecki i węgiel z kopalni „Bory* oraz 
drzewo opałowe jodłowe, sosnowe i bukowe 
Sklady: 

Zabłocie 


Biura! Telefony: 


Kraków, Pawla 8. 284 i 3811 


OGLOSZENIE. 


Zarząd Robotniczej Spółki oszczędności i pożyczek 
w Przemyślu 
Spd'dzielnia zurejesirowana x ojraniczoną odpowiedział 
nością, zaprasza ninlejszem swoloh członków na: 


XXI. Walne Zgromadzenie 


kióre odbędzia się w niedzielą dnia 24 marca 1929 roku 
a godzinie 3 popoŁ w lokalu Tow. Uaiw. Robot. (1UR) 
Zasanie (Dam Ruhotniczy), 2 nast. porządki=m dziennym: 
1. Zagajenie. 
2 Odczytanie prałokoła z poprzedniego Walnego Zgro- 
madzania. 
A Sprawozdanie Zarządu 3 czynności za rok 1828, 
4. Sprawozdanie lustratora Związku raw zyjnego, 
6. Sprawozdanie Rady Nadzorczej z wnłoskiem Kamiaji 
Rawizyjn-j a udzielenie absolutarjnm Zarządowi. 
8. Podziai nadwyżki. 
7. Zmiana stsluiu, podwyższenie udziału. 
8. Wybór 3 czlonkow Rady Nadz. i | zastępcy. 
9. Wybór 1 czionka Zareądu i 1 zastępcy. 
10. Wnioski i Imterpelacje. 
Walne Zgromadzenie odbędzie się bez względu na ilość 
abecnych. 
Bilans wvłożony w lokalu Kasy. ul Nawa L. 6 w go 
dzinach urzędowania. 


7a Radę Nadzorczą | Zarząd: 
Jan Bittmar, m. p. Franciezck Wiśniewski m. p. 


| Reklama dźwignią bandłu!! 
me: <a. =ko"uica.św=tw=" 
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